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Nic pewnego
w tym sporcie

LUTEGO 
1958

Bardzo ciekawy i zacięty pojedynek finałowy rozegrali w wadze średniej Tadeusz Wala~ 
sek i Zbigniew Szymaniak (z lewej), których widzimy w jednej z licznych akcji.

Fot. „PS" -- E. Warmifiskl

@ Jestem oczarowany Krynicą * W 1960 r

CENA

80

groszy

SZTAFETA
WKS Zakopane 
rozbroiła
Gwardię

Norweska sensacja
! mm —

... WISŁA, 3.2 (tel. wt). Nie było 
i io jak za da -..nycn c.zab<u, gdy •-« 
I startu r-s^ało -ró^noczebme 40 
I s/.ta.et. Bractwo fyi^o się nOwO- 4- 
I .u. a sęGziom wręcz trudno było 
I ^i^ u tym wszystkim poiapdc. 
1 tymczasem, gdy w pomedzia ek 
> na na ciarstcich mistrzostwach 
i polski w Wisie wyruszaiy do bojM 
1 sztafety 4 x 10 Km w konkurencji 
mężczyzn, o. az 3 x 5 km w koii- 
turencji kobiecej, wzdychali nte 

; iyh<o działacze, ale również i sa- 
, mi zawodnicy, gdyż wysta; towato 
; iylko ił zespo.ow męskicu i jeszcze 
; mniej Kobiecych, bo tylko 5. o

nie
\\ puniedUaier. w \»isie od rana 

*vpa< baidzo śnieg, co ocŁy- 
.U-icie nie ■uaf.Uaio przeprowadze­
nia obu konkurencji, a satnjm 
uczestnikom staarzaio bardzo trud­
ne warunki biegu.

saneczki zamiast bobów ® Zobaczycie A
w telewizji Igrzyska w Squaw Valley • 1jlko | EZŁE IE JSC A b 0 ŁEK
500 dolarów kosztować będzie start

KOBIETY RATUJĄ HONOR GWARDII

W sztafecie kobiet r. góry było 
wiadomo, że Wisła. — Gwardia y 
s^iadue Ćofia Krzeptowska, uaruel, 
Pęksa — «. więc niemal reprezen­
tacja Polski, gładko rpz.pra‘.l 
,.e swymi; przeciwniczkami. V» -a- 
•Jciuie 'chodzno tylko o to, o be 

.wyprzedzi ona pozostałe drużyny, 
i JeaiiaK aby się tego do- ieduec, 
irzei.a b. <o czekać ‘ okdo półtorej 

• godziny.
2»a pierwszej zmianie Zofia 

Krzeptowska, której najgroźniejszą 
KonKiireniką była Marusarz x 
SNPTT oojęla prowadzenie, noszto- 
wało ją Jo sporo wysiłku, przez 

’ r nierwsha. i z tego 
jej rola przeć.e-

na Olimpiadzie w USA *

Red. Jerzy Mrzygtód telefonuje

austriackie. A oto jak ,
do tej niespodzianki doszło.

nizacja przygotowanie toru
z miejscowymi [ 

y 1 reumatyka-
rozmowach

Wisłydi" orleł ■ zmianie

na stok

zaproponujemytorem
miejsce bobów saneczki,

Następnie przejechat

Alan Bartholemy
pod „KONFERENCJA0 iarnej widziano

ŚLADAMI STEINA ERIKSENA

pchać 
jedyna

się tylko I pchać — 
droga do zwycięstwa.

W 
choć

przede i 
ofen.i 
sobie

drugiej zmianie 
bieg juz w 3 min. 
zawodniczką — 
Pęksównie po^o-

wystarczyło
5 obu tras

zawodnikach Wisły 
;ztą niech najlepiej

me pod

Liegnąca na 
Daniel ui.ouczyia 
przed następną 
btepką (SNPrT).

Bartholemy zapo-

w statomi®

pod „NIESPODZIANKA*

Oby tylko tak dalej.
ligo-

Sportowo slaosfei

Telewizor dostał się
W DOBRE RĘCE

do

*
nadchodzi J

swoja J •nm.

Jest niezwykle śzezęślh

(w)

cięzcow 
Gwardii.

wśród 
wzbu-

Miń- 
Jest

powiedział p. Alan Bartholemy
OD kilku dni po Europie podróżuje delegacja komitetu or- , 

nanizacyjnego Zimowych Igrzysk Olimpijskich 1960 w
Squaw Valley. Do Polski przyjechał dyrektor do spraw tech­
nicznych komitetu, p. Alan Bartholemy. Głównym celem przy­
jazdu naszego gościa była obserwacja saneczkowych mistrzostw 
świata w krynicy pod kątem ewentualnego włączenia tej dy­
scypliny do programu olimpijskiego.

ie' formalności. Nawet 
Która biegła jako trzecia 

... Yie SN PTT nie była jej w 
stanie w lym przeszkodzie.

W konkurencji mężczyzn zdrowy 
rozsądek kazał też widzieć zwy-

Na zaproszenie Polskiego Ko- 
niitetu Olimpijskiego, p. Bart- 
holemy zgodził się zapoznać 
dziennikarzy ze stanem przygo- 
to-vań do Olimpiady Zimowej 
w Squaw Valley oraz podzie­
lić się wrażeniami z Krynicy. 
Amerykanie przysłali do Pol­
ski chyba — nie znamy pozo­
stałych przedstawicieli — naj­
sympatyczniejszego członka de­
legacji. P. Bartholemy-. już . na 
wstępie ujął obecnych bardzo 
uprzejmą oceną organizacji mi­
strzostw krynickich, odpowia­
dał na wszystkie pytania z u- 
śmiechem. tak że konferencja 
prasowa przekształciła się stop-

re sprawiło, ie uważam za ko­
nieczne włączenie sanek do 
programu olimpijskiego. Orga-

BADGASTEIN. 3.3. (tel. wl.). Na mistw-ostwach świata ma­
my już w drugim dniu fantastyczną sensację. W slalomie 

• ' ------ i-i..,-.----- T n’kogn niedoceniane.specjalnym kobiet zwyciężyły przez 
Norweżki, gromiąc sławne gwiazdy

niowo swobodną rozmowę
na bardzo ciekawe tematy.

Zarżnijmy od Krynicy i sa­
neczek.

— Nigdy jeszcze nie miałem 
okazji oglądania zawodów sa­
neczkarskich — powiedział p. 
Aian Bartholemy. — To co zo- 
h^rzyJem w Krynicy zrobiło na 
mnie olbrzymie wrażenie, któ-

było wspaniałe, a ceremonia 0- 
twarcia 1 zamknięcia mistrzostw 
przeszła wszelkie moje oczeki­
wania. Jeśli ta konkurencja 1 
wejdzie do programu Igrzysk,, 
chcielibyśmy ją tak zorganizo­
wać, jak Polski Związek Sanecz­
kowy zorganizował .imprezę, 
krynicką.

Ponieważ bobsleje prawdopo­
dobnie nie będą w Squaw Val­
ley rozgrywane, gdyż przepisy 
MKO1 wymagają, aby startowa­
ło minimum 12 państw a ma­
my zapewniony udział zaledwie 
dwóch reprezentacji i MKO1 po­
lecił nam .wstrzymać prace nad

na plan toru bobslejowego wy­
daliśmy już 50 tys. dolarów.

Czyżby

to prawda?

nie chce

pogody 
ud, którzy mają własny barometr 
w ko.śclach. od kilku już dni

j przewija się słowo „forhn”. Ta. 
i jemnlcze to słowo w naszym ję­
zyku posiada oupowieuniK. Jest 
nim po prostu halniak. V» drugim 
dniu narciarskich mistrzostw 
świata w- Badgastein prognozy 
zaczęły się sprawdzać. Niebo za. 
ciągnęło sie ciemnymi chmura­
mi. temperatura podskoczyła do 
zera, śnieg zrobił się mokry *

Oba slalomy miały dłu­
gości 529 metrów przy róż­
nicy wznies’eń 172 m. Na 
obu ustawiono po 50 bra­
mek.

ny: P.ubis. Władysław Stopka, Kwa­
pień i Furtak.

Ponieważ z konkurencji wycofa­
ła sic drużyna Startu,, której za­
wodnicy Jankowski i Figura posta­
nowili oszczędzać się do wtorko­
wego maratonu narciarskiego, je­
dynym rywalem Wisły Gwardii 
mogii być tylko zawodnicy WKS 
zakopane: .Szczepaniak, Ziemba, 
Sobczak' i Mateja.

Już od samego stajlu do przodu 
wyforował się Rubii. Jak liczyli 
gwardziści miał on im wyrobić 
przewagę ok. 2 minut nad biegną­
cym w drużynie WKS — Szczepa­
niakiem. Rubiś biegł bardzo ambit­
nie. ale cóż. Prowadząc całą staw­
kę zawodników równocześnie tero­
wał Im drogę w głębokim śniegu 
I przez to ' łatwiał swym przeciw­
nikom zadanie. W efekcie zamiast 
spodziewanych 2 minut Rubiś za­
robił tylko 40 sekund, co spowodo­
wało. że w$iJ<a^0Ci0< si? z miejsca 
ciekawsza; ' ' : ”

ciężki.
vnivneio lO •*“ •"'Y*
loniowy, na którym stoczyło 
poniedziałek walkę 41 zawod­

niczek z 14 państw. Normalnie 
sto'- ten bvł szybki l twardy, w 
poniedziałek jednak śnieg stał się 
miękki i dużo wolniejszy.

pod względem technicznym oba 
przeiazdv nie były zbyt trudne, 
bramki ustawione bardzo płynnie
i rytmicznie. Aby 5 
tych warunkach nie

, /.nał obecnych ze stanem przygoto- 
' wań do igrzysk w Squaw valley 

posługując się licznymi mapami i 
planszami. Szczegóły techniczne po- 
dajemy obok, tu zapoznamy czy­
telników z kilkoma ciekawostkami.

Dlaczego Amerykanie zdecydowali 
się na organizację Igrzysk właśnie 
w tej dolinie, choć przed podję-

grać w piłkę
WISŁA. 3. 2. Hel. wt). W 

poniedziałek pomimo dużych 
opadów śniegu na Jedynym 
boisku piłkarskim w Wiśle 
było rojno od piłkarzy. Oka­
zało się. że zaległości trenin­
gowe odrabiają zawodnicy 
ll-ltgowego zespołu Concor­
dii Knurów, którzy tutaj 
przygotowują się na spe-
Cjalnym 
cych ich 
wych.

obozie do czekają-
rozgrywek

Prawdziwą sensacje 
tutejszej publiczności
dra obecność kapitana naro­
dowej drużyny Gerarda Cie­
ślika Okazuje się. że zapo­
wiedzi prasy śląskiej o tym. 
że piłkarz ten ma objąć tre­
ningi Concordii Knurów by­
ły prawdziwe.

Po treningu rozmawiali­
śmy z Cieślikiem, który nam 
oświadczył:

— Mam Już dość piłki i nie 
chcę w nią grać. Postanowi­
łem objąć funkcję trenera 
• pierv/szym moim klubem, 
który będę szkolił. Jest Con- 
co-dia Knurów. Dlatego wła-

nie pojechałem
Szklarskiej Poręby na obóz 
przygotowawczy z macierzy­
stym klubem — Ruchem, a 
znajduję się w tej chwili w 
Wiśle. Czuję sentyment do 
swego klubu, niemniej dla
każdego piłkarza

po prostu 
bezbłędnie, było 

jechać bardzo 
sywnie, bojowo, pomagać 
kijkami od startu do mety.

okres kiedy się kończy Jego i/ 
karir-a zawodnicza, U

®P’* i 26 piłkarzy, wiród 
nich wielu młodych, tupclnle 
mcrn-.nv/.h zawodników. Wła- 
dniq w ritrh pokłada najwlęk-
Sao nadzieje.

noce nie sna'»m 
i emocji — powiedziała p. Fe­
licja PRZASNEK. szczęśliwa 
lau.-eatka Konkursu Plebisry 
tu na 10 na (lepszych spor- 
lowrów, kiedy przyszła do 
redakcji po odbiór telewlzo 
ra.

— Przeciąż wysłaliśmy pani 
w sobotę, zaraz po losowaniu 
depeszę... 4

— Tak, oczywiście, otrzy­
małam ja w 3 qodz'ny, ale 
dopiero uwierzy am dzts ra- 
n-ń kłody syn kupli „Prze­
gląd

— A <kąd pani tak sl” zna 
na sporcie? Chyba syn po- 
iu.-rł pani wypełnić zwycięski 
kupon.

— To, razem wype’nlallś- 
my, ale oczywiście on się zna 
lepiej, on żyje sportem.

Austriaczki. wierząc w maglcz- | 
ną silę swych wielkich nazwie ■ 
nie doceniły tego faktu. Nato­
miast Norweżki otrzymały
swego trenera receptę, k
trzymały się ściśle, i która 
mogła im odnieść na trasach 
łomu zwycięstwo. Recepta 
brzmiała: ani chwili biernej Jaz­
dy, żadnego „wożenia

Norweżki, wykonując polecenia 
trenera, sprawiły wielką nie- 

«podziankę, gdy?, irsy z nich za- 
jt ły miejsca w pierwszej dziesiąt­
ce, a najlepsza x przedstawicielek 
■'iorweqii inger Bjórnbakken zdys­
tansowała wszystkie zawodniczki 
krajów alpejskich, zdobywając ty­
tuł mistrzyni świata.

Już w pierwszej serii slalomi* 
austriackie nadzieje poważnie 
stopniały. 5.000 widzów m^cno 
przeżyło zawód jaki sprawiła słabą 
jazdą Hofherr oraz niespodziankę 
w postaci wywrotki Blattl. Tylko 
PntżJ Frandl trzymała się dzielnie, 
pojechała jak zwykle bardzo od­
ważnie. niemal po męsku atako­
wała bramki i jej wynik 55.2 fi­
gurował przez długi czas na pierw­
szym miejscu.

Gdy w dodatku nie zdołała re 
tuitam tego poprawić ani Włosz­
ka Marchelli. ani Kanadyjka 
Wheeler. ani dość skutecznie choć 
niezbyt ładnie ' ‘

Gwardii wyruszył Władysław Stop*

Dwaj rywale na mistrzostwach świata Badgastem:
striacki mistrz olimpijski i amant filmowy Tom Sailer
„szalony sierżant** z USA, Bud Werner.

au- 
oraz

Fot. Mirolr Sprint pod „WISŁA-

y od : publiczności nadzieje zmieniły 
której niemal w pewność. Przecież 

po. wel mistrzyni olimpijska w s 
s|a_ mie Szwajcarka Coliard nie zdo

. I lała wyprzedzić Austriaczki Frandl 
: uzyskując czas o 0.6 sekundy gnr-

— Kupon podpisany moim 
Imieniem hilał trzy b'ędy. Ku­
pon mamy był bezbłędny. 
Mama zresztą ma trochę 
szczęścia, wygrała Już dwa 
razy w; Syrenkę.

— Doprawdy nie wyobra­
żani sobie, co to za ruch bę- 
d de w mojej fab yce z po­
wodu tego telewlzo. a — mó- 
«I p Przasnek. — Dyrektor 
lak dawał mi rano p zepust- 
kę — nie chclał wierzyć.

Czy pani mn zamiar sprze­
dać fen telewizor?

— A któżby sprzedawał 
szczęście? — l-.oticzy rozmo­
wę p. Felicja, (d) *•

W takim wypadku dla'popu-

Ale zapomniano o Norweżkach. 
Rodaczki wspaniałego mistrza «la 
Inmu Steina Eriksena postanowiły 
widać kontynuować jego świetne

Zobaczywszy taką piątką ataku odechcidłóby się nntn graf
w piłkę — prawda? Przecież to komplet uzbrojonych „po zęby" 
wojowników* A jednak warszawscy gwardziści grali z czołowymi, 
piłkarzami Sudanu, być może braćmi względnie synami przed­
stawionych na tym zdjęciu dzielnych obywateli tego kraju w 
kompletnym jak widać rynsztunku. Powyższe zdjęcie otrzyma­
liśmy w poniedziałek od przeby wającej w Sudanie ekipy gwar- 
dyjskiej z pozdrowieniami dla redakcji i czytelników „PS".

członkom ekipy, podpisa nym na pocztówce serdecznie 
dziękujemy

Wielu uczestników saneczkarskich mistrzostw świata w Kry- 
nicy nie mogło uporać się 2 trudnościami toru i zbyt wielką 
szybkością. Oto jeden ? nich Francuz Louis Berltez „kończy*4 

ślizg wcale nie na saneczkach 
Kot. CAF

i t

CJ fOKO.INlE. w wybitnie sportowej atmosferze toesyły 
się spotkania pierwszej rundy Zimowego Pucharu w 

strefie północnej, Z 48 wyznaczonych meczów nie odbył się 
tylko jeden i to. jak stwierdziliśmy w poniedziałek, bez. wi­
ny kierownictwa zgłoszonej drużyny. KS Zalew z Elhlaga 
nie mógł absolutnie stawić się w niedzielę na boisku Victo­
ri! Gdańsk z przyczyn od klubu niezależnych. Zawiadomi! 
więc, zgodnie z naszym apelem, gdańszczan o tym I nie na­
razi! organizatorów meczu na żadne koszty. W myśl regu­
laminu Victoria przechodzi do następnej rundy.

W protokółach sędziowskich z zawodów pucharowych 
w Lodzi, Gdańsku. Bydgoszczy, Warszawie oraz innych .miast 
Polski centralnej i północnej nie ma żadnych uwag lub za­
strzeżeń pod adresem zawodników.

Z przyjemnością możemy również stwierdzić, na niedziel­
nych meczach nie. zanotowano żadnych kontuzji zawodni­
ków. względnie poważniejszych urazów, które mogłyby po­
służyć jako argument dla przeciwników rozgrywania meczów 
na śniegu. Cieszy także sportowe zachowanie się publicz­
ności na wszystkich spotkaniach. W tym względzie jedynie 
Płock częściowo nie dopisał. Jesteśmy jednak przekonani, że 
to się i tam więcej nie powtórzy.

W najbliższą niedzielę, 9 hm. strefa północna rozegra dru­
gą rundę. Zestawienie par podajemy na str. 3.

4 i
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LAT TEMU
«PKZEUAJ^

Po turnieju „TrybunyUuIu List i Łodzi

„PS" z dn. 2 lutego 1923. 1
Cena 1000 Marek. \

W ZWIĄZKU z ba dzo zna- 
czną zwyżką ceny papieru. 
która w ostatnim miesiącu 
zmusiła wszystkie wydawni- a 
ctwa do podniesienia ceny i 
pism o około 100% zniewoleni a 
jesteśmy do naznaczenia no- a 
wych cen za Przegląd Spo. - a 
towy. Od 1 lutego 1923 cena 
1 egzemplarza wynosi 1000 k 
Mp., cena kwartalnej prenu- i 
me. ąty 10.000 Mp. i

W SOBOTĘ dnia 6 bm za- i 
koi.czy. się dziesięciodniowy a 
kurs dla instruktorów lekko- \ 
atletyc;*nycu o. ganizowany 9 
p. zez Kt.L.A. pod kie. ovm,- o 
ctwem Handwa gb.a, znanago \ 
t sne. a finlandzkiego. ucz$- \ 
szczano na len kurs a1 uczę- 9 
stników, c.o ostatecznych egza- J 
m.ncw przystąpiła 45. Spe- a

Rośnie nowa reprezentacja
Przyszłość nie jowinna być gorsza

WŁAŚNIE skończyła się 
pierwsza -runda walki fina­
łowej w walce lekkiej między 

Paździorem, ą Hebdą. Siedzący 
obok mnie dziennikarz, zbiera-
jący laury na niwie lekkoatle- 
' ----’ rzadki ’ gość w hali

od przeszłości
Kluby wprawdzie bojąKluby wprawdzie boją s!ę, 

lź ograniczenie mistrzowskich 
spotkań * drużynowych, możi*

tycznej, 
Gwardii tonem, którym

• Piórkowski żegna reprezentację • IKS
zaczyna na nowo • Ożywił się hokej o
Piłkarze w starym składzie • Widzew ma

szczęście •

cja.nc uznan.e za sp. „wauze- t 
me p. H. należy się zaruido- r 
v,i P.Z.L.A. dwumiesięczny f 
pobyt tego znakomitego teo- * 
, etyua i p. aktyka w Polsce 
btazie z pewnością począt­
kiem nowej e. y w rozwoju 
naszej lekkiej atletyki.

OBECNY okres sportowy w J 
naszym narciarstwie nazwać » 
należy mianem „wielkiego se- 4 
zanu *. Podróż do Szwajcarii 4 
na wielkie zawody w Grin- 4 
delwaldzie, wyprawa do i 
francjl na światowe mlst zo- f
stwo Super bagnei es - Lu*
chon, silnie obesiane przez 
zawodników naszych zawody A 
w tradycyjnym już Westei o- 
wie, zawody w Bielsku — no i 
i w krótkim czasie (17 — 18 i 
lutego) wielkie zawody mię- 1 
dzyna odowe w Zanopanem a

J cepta, którą ma spożyć nasz 
'.I sport w prżodągu niecałego 
p miesiąca.
(I HISZPANIA. San Sebastia- 
,1 no. Mecz międzypaństwowy 

Hiszpania—Francja zakończył f się uczeKiwanem zvzyc.tsiwem 
• Hiszpanii w stosunku 3:0. 
\ Hiszpanie górowali p. zez caiy 

czas nad przeciwnikiem.
) POLONIA- WARSZAWSKA 
} otrzymała wreszcie od magi- J stracu te en na boisko spo.- 5 towc. Mieścić się ono b.dzie 
f na obecnym placu en oni, po- 
i.o<-..onym w bliskości dwoi ca 

Gdańskiego. Przyznany teren 
obejmuje obecn.c I2ax194m 
i mimo na;0szczęaniejsze.*:0 
rozplanowania go, nie pozwa­
la na umieszczanie prócz boi­
ska meczowego i kilku ko ­
tów tenniso.rych nawet Jed­
nego boiska t eningowego.

ZNANA firma samochodowa 
„Austro-uaimter” otworzyła w 
K aitowie wspaniały salon wy-

4

4 
4

\ la.vowy prj.y uł. Sławków- 9 skiej 11. Jest to w ogóle jedy- 
na iirma autcmonilowa w Poi- 

a ce, któ a posiada tego ro- 
\ dzaju salony.4

Telewizyjne 
widowisko nr1 
finałów
mistrzostw świata

skromność była najmniej wi­
docznym akcentem, rzucił w po­
wietrze uwagę:

— Sprawozdawcy z ml 
slrzostw Europy w Pradze mu- 
sieii być kompletnie pijani, je­
śli w Paździorze dopatrzyli się 
boksera wielkiego formatu.

Za chwilę sala trzęs ą się cd 
oklasków. To miłośnicy boksu 
talk nagradzali wspaniale, . pre­
cyzyjne akcje mistrza Europy, 
Ki»s Pażdziora. W godzinę 
później Paździor otrzyma! cen. 
ną i piękną nagrodę przezna­
czoną dla najlepszego „techni­
ka" turnieju.

Tak to w sporcie bywa, iż 
sądj’ 1 opinie dobrze jest wy­
dawać po fakcie, nie mówiąc 
o tym, że pożyteczna jest zna­
jomość rzeczy. Na pewno uwa­
ga specjalisty lekkoatletyki by­
ła bardzo n.efrasobMwa i nie­
trafna.

Zdarza się, iż podczas tur­
nieju ludzie, którzy z boksem 
są mocno związani, przeżywają 
też okresy „załamań**. Pierw­
szego dnia sam wyraziłem po­
gląd, iż pisać o boksie mogę 
jeszcze bez trudu, natomiast 
coraz trudniej jest mi patrzeć 
na. tasiemcowe turnieje, w któ­
rych przeważa miernota i sza- 
rzyzna. W drugim dniu turnie­
ju nie nudziłem się jednak już 
ani przez moment. I dlatego są­
dzę, że opinie o turnieju „Try­
buny Ludu“ należało wydać do­
piero po ostatniej walce.

Nie wyszliśmy z hali Gwardii 
zawiedzeni, bowiem widzieliśmy 
wielu utalentowanych chłop­
ców, nie „przekarmionych” je­
szcze boksem, pełnych zapału 1 
mających najlepsze widoki na 
przyszłość. Zmiana warty na 
pozycjach w reprezentacji Pol­
ski nastąpi, jak możemy sądzić 
na podstawie dwudniowych 
walk, bez wstrząsów, planowo, 
bez obniżenia poziomu druży-

•J*

• Wszyscy orzekli zgodnie, że najlepszym pojedynkiem turnieju 
„Trybuny Ludu**. była walka młodziutkiego Kuleszy z Kukie- 
rem. Na zdjęciu widzimy właśnie fragment tego emocjonują­
cego spotkania. Proszę bacznie przyjrzeć się filigranowemu 
Jarkowi Kuleszy (z lewej), z jaką zaciętością atakuje on ruty-

... . nowanego mistrza. Fot. „ps" — ę. warmiński

i Oczywiście nie możemy przy- 
i mykać oczu na wiele braków, 
I na luki, które powstały tu i ÓW-' 

dzie, Pamiętajmy jednak, iż .dó
4 4

przyszłych mistrzostw Europy w 
Szwajcarii mamy jeszcze półto­
ra roku, a do Olimpiady w Rzy­
mie prawie dwa i pól roku. A 
więc jest trochę czasu, by zmon­
tować skład odpowiednio silny.

Zresztą przecież na turnieju 
„Trybuny Ludu" nie kończy 
się okres prób. Będą jeszcze mi- 
'strzostwa Polski, 'W ‘których 
mogę stawiać brylanty przeciw

guzikom, że pojawi się także
niejeden nowy talent.

Po rozgrywkach ekstraklasy

Koszykarze walczą z CSR
a Legia W-wa - o Puchar Europy
EKSTRAKLASA naszych koszy­

karzy znajduje się praw .w 
przededniu ukończenia rozgrywek 
miSŁtzowskijh na 1953 rok. W so­
botę i niedzielę (1 i 2 bm.) byk
wprawdzie przerwa rozgryw.
kach, ale już w środę $ bm. powin- 
ho odbyć się zalegle spotkanie z -’ 
rundy rozgrywek AZS TORUM — 
LECH POZNAM. Piszemy powinno, 
gdyż mimo ostatecznego wyznacze­
nia go na len dzień przez Zarżą 
FZKo’:Z, AZS Toruń nadal domaga 
się przyznania jego barwom punk­
tów bez gry.

Tymczasem nie ulega wątpliwe, 
ści. że mimo .pewnych racji w sta- 
nowiDku. koszykarzy toruńskich 
Lech w niszym nie zawnił. nie mo­
gąc się stawić v/ Toruniu 8 grudnia 
ub. roku. Zarząd PZKosz podtrzymaj 
też swoją poprzednią decyzję, po­
wziętą w obecności delegatów obu 
klubów. Należy się więc spodzie-
wać. żs w grodz{e Kopęnrka zwy­
cięży zdrowy rozsądek i AZS To-

ciwnym bowiem razie poznaniacy 
zainkasują już nieodwołalnie 2 
punkty... walkowerem.

Tak czy inaczej przed na*3t«jvr 
serią spotkań (8 i 9 bm.) kolejność 
drużyn w tabeli ligowej będzie . 
nieco jaśniejsza, bo nie „obciążona" 
zaległościami. -Wyjaśniać się nato­
miast będzie w trakcie ostatnici. 
trzech kolejek spotkań: 12 bm. (me­
cze drużyn miejscowych), 15 1 
bm. oraz 22 i 23 bm. — kiedy to pa 
dną ostatnie mistrzowskie kosze.

Niestety, tak jak już pisaliśmy 
formą naszych zespołów ekstrakla 
sy oraz poszczególnych koszykarzy 
nia jesteśmy zachwyceni. Wątp:, 
też należy, aby w ciągu lutego na­
stąpiła jakaś radykalna poprawa. 
Tymczasem już niedługo czekaj rc 
pr?zx>ntację Polski spotkania z CSR. 
Odbędą się one 2 marca w Warsza­
wie oraz 4 marca w Krakowie. 
Niewytypowana jeszcze kadra, bez­
pośrednio po ostatnich meczach 11-

4.UIUW.Y HJćsdiiun j M.Z.Q 11>- gowych, zbiorze sic od 24 bm. na 
ruń stawi się na zawody, w prze- ’ krótkie zgrupowanie w Warszawie.

PRAWA beletrystyki sportowej 
dotychczas nierozwiązany 

w Police węzeł gordyjski. Literaci 
stronią jakoś od tej tematyki, jsk*. 
Ocolw ek wielu z nich bardzo często 
zajśada na trybunach stad onów 
pc-dcza; ciekawszych imprez. Nie 
łatwe więc zadrnto ma redakcja 
beletrystyczna „Sportu i Tu.ysty- 
ki". I nie dziwmy s:ę. że w braku 
dobrych powieści aportowych ob- ;------ , -—   .
darzono nn £-.vego sodzaju „na- raczej ton optymizmu. Taki jest
miastka", zatytułowaną Jarmark I zresztą cel sportu: radość życia. I
sportowych senracji". Jest to zb ó ; taki chyba ton .raprezenluje sw.et-
14 krótszych 1 dłuższych opowiadań i ne opowiadanie Brandysa „Czerwo- 
sportewyeh: Kazimierza Brandy a: r'a, czapeczlca" czy Bena „Bokse: 
„Czerwona. Czapeczka", Kr rola ’ ćmieić" (lo ostatnie drukowane 
Ccpks: „Rekord", Liena Feucnt- nawiasem mówiąc jako pierwsza 
weńgera: „12.1:9 m". F.rne .ta nesportow a powieść odcinkowa w pra- 
m ngwava „Pięćdziesiąt kawałków", I s'e amerykańskiej). Natondast zna- 
Józefa Hena: ..Bokser I śmierć**, my w twórczości Promińskiego fal* 
Jurija Janowskego: „Odwet", lca pozycji sportowych ban dziej 
Egona Erwina Kkcha: „o wyścl-' Pasujących do „Jarmarku** niż

akurat w wypadku „Jarmarku" re- 
pou-taż ten nie jest pozycją w tej 
książce potrzebną.

Drugie zastrzeżenie dotyczy tzw. 
„linii generalnej" a więc ce:u. ja­
kiemu ma służyć książka. W sytu-
acji. gdy beletrystykę sportową li- 

1 czymy na palcach jednej reki wy- 
I daje się, że powinien w tak.m wy- 
I boi ze jak „Jarmark" dominować

gach I koniach wyścigowych". Ale-
k'<3ndra Kuprina:
cka Londona; 
Kociara Hatha: 
randcwakiogo;

♦.W cyrku". Ja- 
,Kawał pieczeni".

„Mistrz", Jana Pa- 
,Wieniec olimpijski".

Msriana PrnmińTkicgo: „Bramkarz 
Bwiąlej Barbary", Lwa Tołstoja 
„Dystronogi" i Slefsna Zweiga; 
„Czachy". Wyboru dakonall Józef 
lien 1 Zbigniew K. Fcgnwik!.

Jnk widać ze spira -.reśrf „Jap 
mark" aż skrzy się od gw a 'd pier

I dla.cgo n e uwa­
żam za konieczne omawianie wr-lo 
r«v/ literackich p?zcre^ólnych po­
zycji. Robili to Już dużo wcześniej 
Inni, BsrdzteJ istotną sp-awą jesl 
v/ tym wypadku za:ianowlenie &e 
nad trafnością doboru, I właśnie 
tu na'uwa ale Czytelników^ „Jar- 
rr arkti" nnjwlc.cel wątpliwości, Wy- 
daJe slą bo-wlem,; że dobom doko- 
ncrui według jakiegoś klucza czy 
ro/.dzietnlka. Cóż bowiem ma wspól­
nego ze pporiem opo-w adan e Tol- 
f. oja .,Bys'ircnogi", Bardzo mało, 
W podobny epojób mo>na by pod­
ważyć k’lka innych pozycji a m. 
łn, Klocha. Osobiście ba;dzo ltJb'c 
leląż?! Kt-.^ha, m?m je zretzta 
wszystkie w twojej hiWiMce, Me

spowodować kryzys finansowy, 
ale trzeba się będzie zastanowić 
nad znalezieniem „złotego** do­
słownie i w przenośni środka, 
któryby pozwolił przenieść cię­
żar gatunkowy w sporcie bok­
serskim z walki zespołowej, na 
indywidualne współzawodnic­
two.

Turniej warszawski wpro­
wadzi! wiele zmian w tabeli 
dziesięciu najlepszych, ogłoszo­
nej przez „Przegląd Spottowy" 
w noworocznym wydaniu. Trze­
ba się z tego jedynie cieszyć. 
Lepiej, że są zmiany i to zmia­
ny na lepsze.

Zróbmy teraz małą próbę i 
zbilansujmy spostrzeżenia ka­
drowe po dwudniowych wal­
kach w hali Gwardii.

W wadze muszej mamy świet­
ną obsadę, zawsze dobrego KU- 
KIERA, następującego mu na 
pięty KULESZĘ, a w odwodzie 
jtszcze MILCZARKA i ROMA. 
NISZYNA. Oczywiście piszemy 
tylko o tych, któćzy brali udział 
w turnieju. W wadze koguciej 
także dobra czwórka. Niepowo­
dzeń ZAWADZKIEGO nie trze­
ba brać tragicznie. Już niedługo 
ten ambitny pięściarz będzie 
miał okazję rewanżu podczas 
mistrzostw Polski. WOZNIAK i 
WOJTOWICZ będą z ZAWADZ­
KIM ostro rywalizować 6 miej­
sce w reprezentacji.

Trochę gorzej przedstawia się
sytuacja piórkowej. BO-
CZARSKI znacznie obniżył lo­
ty, a KAMIŃSKI nie jest je­
szcze kandydatem na zaspoko­
jenie natychmiastowych po­
trzeb. Trzeba go oszczędzać, 
prowadzić rozsądnie, by m.eć z 
wychowanka Startu pociechę w 
Rzymie.

PAŹDZIOR w wadze lekkiej 
jest pozycją samą dla siebie, ale 
z każdym miesiącem coraz 
groźniejszym rywalem będzie 

[ ztipewne GRUDZIEŃ.
niejeden nowy talen-t. w lekkopółśredniej na razie

Niezmiernie pocieszającym luka. PIŃSKI już wiele me 
jest objaw, iż prawic wszyscy | zdziała. WOJCIECHOWSKI jest 
pięściarze i ci, którzy mieli . przemęczony.
egzaminować młodą kadrę i ci | w wadze pólśredniej LESZEK 
egzaminowani, potraktowali tur- । DROGOSZ stanowi na razie za-
niej bardzo poważnie.

Weźmy ną przykład takiego 
Zawadzkiego.? 'Żgoaźif się bez 
szemrania j walczyfr z: iilisko o 

i 2 kg cięższym cd siebie Woj­
towiczem. mimo, iż nie był w 
najlepszej formie. Nie bał się 
zaangażować swojej świeżo zdo­
bytej pozycji reprezentanta Pol­
ski.

Leszek Drogosz, który nie mo-

porę nie do przejścia. LEWAN­
DOWSKI za wolno robi postę­
py*

W wadzę lekikośrcdniej ma­
my dwóch soiidnycn pięściarzy 
u ustab.Lizowanej klas.e ŁU- 
KASILWICZA i CZAJĘCKIE.

że znaleźć za dużo czasu dla 
swojej żony i córeczki, pracu­
jąc i ucząc się, przyjechał "dr 
Warszawy i po pierwszej słabej 
walce, w drugim dniu błysną! ' 
formą jakiej u niego dawno nie I 
widzieliśmy.

Walasek mimo, wprawdzie 
lekkiej, kontuzji, nie wahał się 
stanąć do walki przeciw Szy-

GO. Obydwaj osiągnęli raczej 
■zczyt swoich możliwości.

W wadze średniej cala ple­
jada pięściarzy dużego forma­
tu. Nie wiemy, czy WALASEK 
na stałe przeniósł się do tej ka­
tegorii. Ale gdyby nawet wró- 
ńł do wagi lekkośredniej, to 
SZYMANIAK stanowi już sól- 
ną pozycję. A jest jeszcze prze­
cież WASILEWSKI, pięściarz
mogący zrobić 
dzianki.

Waga półciężka
lekkopółśredniej

duże niespo-

jest obok

maniakowi. Przecież ryzykował pLlnktern reprezentacji.
także dużo. Mógł przegrać.

sięNależy sądzić, że opiekujący 
a raczej desygnowany do prowa- 
dzenla reprezentacji trener J. ” ’ 
delski będzie bacznie obserwował 
spotkania ligowe i zbierał z nich

Jędrzejewski, którego już

Ru*

informacje, aby powołać na zgru­
powanie rzeczywiście najlepszy 
w danej chwili koszykarzy.

W przeciwieństwie do Polaków 
Czechosłowacy ustalili już 16 za­
wodników branych pod uwagę na 
•przyjazd do Polski. Są to: Skerik 
Tetiva I, Konecny, Tomasek, Kri- 
vy, Merki, Slp, Kasper, Baumruk, 
Ordnung, Konvicka, B. Łukasik
Pokorny, Kaderabek, Rylich I

najsłabszym

CIECHOWSKI nie zrobi
WOJ- 

już

HF ŁODZI od dłuższego czasu krą- I 
”■ zy pogłoska. Jakoby nasz re­

prezentacyjny pięściarz , wagi pół­
ciężkiej Zbyszek P.orkówJći ut.ał 
sadowicie wycotać się z czynnego 
życia sportowego. Pogłoska ta zre­
sztą, jak prawie kazaa, tylko czę­
ściowo odpowiada prawdzie. P.ór- 
kowski istotnie zrezygnował, ale 
iylko z uóziaiu w leprezentacjl 
państwowej, natomiast nadal będzie 
oronlł barw własnego klubu — 
łódzkiej GwaicLi. Decyzję taką 
powziąi on jCuj nie ui^iego, z.e 
uważa się już za starego (29 lat), 
aby nadal godnie i sprezentować
oarwy i-olski w meczach między­
państwowych.

— Jest sporo młodszych pięścia­
rzy — powiedział łudzianji — któ­
rzy nie reprezentują gorszego, niż

dopisuje tu tytko częściowo, ale dru­
żyny tego okręgu ratuje urucho­
mione we wrześniu uh. roku sztucz­
ne lodowisko w budującej się jesz­
cze łódzkiej hall sportowej. Kilka 
dni temu pisaliśmy iuż o turnieju 
łódzkim drużyn dzikich, w którym 
weźmie udział aż 80 zespołów ho- 
1 rejowych.

Nlemniejsze zainteresowanie ho­
kejem wykazują kluby sportowe, 
które już do tegorocznych mi­
strzostw zgłosiły 10 zespołów, pod­
czas gdy w latach ubiegłych uczest­
niczyło tylko 3—6 zespołów. O ile 
w latach ubiegłych zgierskie zespo­
ły nie miały większych trudności 
ze zdobyciem mistrzostwa okręgu, 
o tyle w tym roku inusialy cne 
sporo się napracować. Boruta zna-

.T*' ..T’!- 1L'T’ 7------- - - ------- •”*’ — I lazła nieoczekiwanie pogromcę w.<a, poziomu i hioim zaannem w.a-; młodej drużynie łódzkiego Startu, 
'SŁ “• „ni? llczyć Kap.tan klóry wybrał z nią B:.. a eks.igo 
* P’ Lendrowski. ! Wiec Włókniarz Zgierz przegrał też
„A “ w juz > z niedocenianym Pelikanem 3:4.
prztz 10 lat boksowa; i sądzimy, ze ... . 
decyzja, którą powziął, pizyn.esie
Kotzyśol nite tylko jemu, aie przede 
.łszjstkirn naszej lep.ezenraej. pań­
stwowej. Zresztą taki już jest los 
starszych sportowców.
CKOBO jesteśmy przy boksie, to 

urze ra wypomnieć także 1 o in-

W końcowym rozrachunku zarów­
no Boruta jak i Włókniarz zdołały 
jednak nadrobić punkty i zdobyły 
mistrzostwo w nwoicn grupach (mi 

*;trzostwa rozgrywane sa w 2 grupach 
po 5 zespołów) Jednak widać, że po-

"ólnlie Start Łódź i Pelikan Lo- 
aej sprawie, ł-ouz Pizez szereg laljwicz, przypuszczają generalny 
zamczdir.a była uo czoiowycn osrod-1 szturm na pozycje swych pierw- 
kow ookseruktCh w Kraju, a uiuzy- szych rywali 1 nie je-Ł wykluczo­
na ŁKS w latach 1947 i 1&48 dwu-jne, że w przyszłorocznych mistrzo- 
Kiotiuc Zuo^jid misa trzód tao kulani, i&twach może wyjść na czoło któraś
r*oisKi Manctieslcr tak^e pu-1 z młodych drużyn.
szczycić się wydaniem takich indy- * W łódzki oj ha.*li rozgrywane są i 
w.auai.iwjści buiuenduch jak Chrme-1 będą międzynarodowe, a nawet 

.. niędzypaństwowe spotkania hoke-*ew-ft«.i. Wozniak.ewicz. x'isardki, 
^loikvwski i wieiu. Wielu miiych.

«V .sidumch tatach louzki uu&s 
□rzeszecu giHJŁny kryzys, który wy- 
i'azH uię ui. kii. i_.li.b-u

z L ligi i późniejszą całkowitą li- 
.rw.daują s&KCji w tym klubie.

Kryzys iouz^iega p.ę&ciardtwa był 
lak ^^ębokx, że jeszcze dziś w;dz.my

u..a
11 ligowe ze.-poiy nie mogą jakoś 
odegrać i>o.,a.n.ejszej roh. Gwar­
dia po oscam.cii porazaach zrowua- 
ra ?ię punktowo z drużynami zaigro-
żonymi spadkiem. Budowlani
spełniają rolę czerwonej latarni w 
swej ąrup.e i me maja już żauuych 
szans i*a pozostanie w I dze.

WiducAUie cUiaiacze

jowe: młodzi zawodnicy okręgu 
łódzk:ego maja wlec doskonale 
wzory w najlepszym wydaniu. Są­
dzimy zatem, że Łódź za rok, dwa 
stanie Hę poważnym ośrodkiem 
hokejowym w kraju.

O rozgrywek piłkarskich I ligi 
** pozostało leszcze co najimnńej 
oółtora miesiąca, mimo to. już dziś 
łódzcy kibice żywo interesują się 
^ym pupilkiem — drużyną ŁKS. 
Wszyrtki ch interesu i a e wen tu a 1 ne 
zmiany w zespole. Pn zakończeniu 
ubiegłorocznych roząiywek g*ośno 
się mówiło o odejściu z ŁKS Szym­
borskiego i Soporka.

. uwaio^c uu-ajłciduy Ostatnio plotki na ten temat uci-;
z-.żCb-u mocno uooiewają naa me,- ! chły i ligowej- ŁKS wyjechali w 
wesołą sytuacją, gdyż w przeddzień i komplecie, tj. z Sooorkiem i Szvm- 
lubdeuszu 50-lecra postanowili ie-f borskim. Wyjechał' na 3-tygodnio- 
ekiywować przy swoim klubie po- ; wv obóz kondycvjnv do Kudowy 
.nadającą bogatą tradycję sekcję ; także b. bramkarz Legii Bem. któ- 
pięseianką. Jak wielką popularno- j ry podpisał ostatnio zgłoszenie do 
aoią cieszy się sekcja ŁKS, świad- ŁKS.
czy najie^ioj fakt, że zgłosiło się
•uż do niej ponad ------ ------- ------------- ■ — •

SZTOKHOLM (obsl. wl.)_
8 lutego odbędzie się w 

Sztokholmie wielkie widowi, 
sko telewizyjne, którego głów, 
nymi bohaterami będą czołowi 
działacze piłkarscy z wielu 
krajów świata. Zbiorą się tu 
oni, by ostatecznie ustalić sj*- 
stem rozgrywek finałowych i 
wylosować skład czterech grup 
finałowych.

Kilka milionów telewidzów z 
Europy będzie oglądało cere­
monię losowania. Niestety, do 
dzisiaj nie wiadomo według ja­
kiego systemu losowanie zosta­
nie przeprowadzone. Po deerzii 
Irlandii, deklarującej swój u- 
dział w finałowycn rozgryw­
kach, już tylko ten jeden kło­
pot a mianowicie system loso­
wania, pozostał FIFA do roz­
strzygnięcia.

Istnieje kilka propozycji u- 
stalenia grup rozgrywkowych. 
Przypominamy najważniejsze 4 
projekty:

Projekt FIFA: rozstawić czte-' 
ry drużyny południowo-amery­
kańskie, a resztę do nich do- 
iosować.

Projekt węgierski: ZSRR, 
Węgry, Jugosławia i Czechosło­
wacja rozstawione, do każdej z 
nich zostanie dolosowana jed­
na drużyna południowo-ame­
rykańska, reszta zespołów — 
losowanie.

Projekt angielski: cztery ze. 
społy brytyjskie rozstawione —
pozostałe dolosowane.

Projekt francuski (niejako
sumujący powyższe): Grupa A:
Argentyna, Szkocja, Jugosia-

□ziałaeze łKo postanowili znmn.
cztanków. n ISALTSMY jut. o tvm. że Walne 

.i znton.o- ■ Zgromadzenie ŁOZPN wypo-

..Bramkarz Świętej Barbary". Rów­
nież i u Londona dałoby się wy­
mienić „Kawał pieczeni" na Inną 
nowelą, chociażby „Meksykanina".

Nie chcę być źle zrozumiany — 
te uwagi n'e dyskwalifikują książ­
ki. Niewątpliwie bowiem jest ona 
potrzebna i każdy przeczyta ją z 
zainteresowaniem. Fiszę je, gdyż 
nie p^cmawiają mi do przekonania 
argumenty autorów wyboru, żarnie- 
uczone w przedmowie. Myślę rów­

nież że r>omog^ one w pracy mło­
dej redakcji beletrystycznej „SIT".

Na zakończenie klika tradycyj 
nych słów o szacie graficznej ksią 
żkL Szata zewnęU7.naf projektowa­
na przez Jana KuchrirnWego — na 
..zloty medal". Peiper i diuk (Sto­
łeczne Zakłady Graficzne) na bar­
dzo dobrym po-zicimle, czemu nte 
dorównuje introlfgatomta. Cena

W. Korycki
P, S, Jak «óg dowiadujemy ame­

rykańscy producenci filmowi ro 
walają projekt przeniesienia na e- 
kran opowiadania Hena „Bokser i 
śmierć".

Bobrovsky — a. więc połowę stano­
wią znani reprezentanci CSR, któ 
rzy już nieraz przyczynili się do 
sukcesów swojej drużyny narodo- 
wej.

Oprócz meczów z CSR. męska re­
prezentacja Polski w koszykówce, a 
l połowie 1H58 r. nie ma żadnych, 
spotkań międzypaństwowych (tur­
niej o nagrodę Sofii w tym roku 
nie odbędzie się), jedynie w czerw­
cu wyjedzi? na tournee do radzie, 
cklch republik bałtyckich — Litwy, 
Estonii 1 Łotwy. Natomiast w o- 
kresie tym dojdzie do skutku kil­
ka międzynarodowych kontaktów 
klubowych. Najpoważniejszym z 
nich jest start mistrza Polski na 
1957 r. Legii W-wa w Pucharze Eu­
ropy.

Ostatnio odbyło się w Wiedniu 
zebranie Komisji Organizacyjnej 
Pucharu, podczas którego sprecy­
zowano dalsze szczegóły tych roz­
grywek (naplszemy o nich oddziel­
nie) oraz ustalono miejsca oraz 
terminy, w których powinny odbyć 
się poszczególne spotkania.

Legia, której pierwszym nrzeciw- 
nikiem jest mistrz Finlandii Pant- 
terlt Helsinki rozegra pl srwszy mcc?, 
w siedzibie swego .przeciwnika 19 
marca, rewanż zaś w; Warszawie 5 
lub € kwietnia.

W wypadku zwycięstw nad Fina­
mi (są one jak najbardziej praw, 
dopodobne) Legia zmierzy się. Już 
w ćwierćfinale, ze zwycięzcą spot­
kań Sportklub (Daugawa) Ryga — 
HSG Wlssenschaft Berlin (mistrz 
NRD), a więc na pewno z mistrzem 
ZSRR. Spotkania te mają być ro­
zegrane: pierwsze w Warszawie 
między 16.4 a 1.5, rewanż między 
2.5 a 15.5 w Rydze.

Oprócz Legii, która jeszcze mię­
dzy 16 a 27 maja ma startować w 

.międzynarodowym turnieju w Bruk, 
sril (z udziałem mistrzowskich klu­
bów ZSRR, CSR, Francji. Włoch i 
Belgii), za granicę wybierają się 
koszykarze Lecha Poznań (również 
koszykai-kj), polonii W-wa i Wisły 
Kraków.

Lech grać będzie w Tampere 
(Finlandia) w dniach 13—19 marca. 
Polonia W,-wa w turnieju w Mont, 
nrhont (Francja) od 4 do 13 kwiet­
nia, a Wisła, również w turnieju, 
w Ostendzie (Belgia) w pierwszej 
połowie maja.

Aby wyczerpać najbliższe kontak­
ty koszykówki dodamy jerzeże. że 
w tlnBch od 14 do 18 kwietnia odbę. 
dzi? się w Paryżu organizowany 
przez FIBA międzynarodowy kurs 
dla trenerów oraz dla kandydatów 
ni sędziów międzynarodowych — 
podobny. Jaki odbył się w 1057 roku 
w Dtiijburgu. Na kurs ten Polski 
Związek Koszykówki, desygnuje 
1—2 trenerów oraz kliku sędzióWi 
x myślą prze?®koienln tych ontat- 

’ nich przed mistrzostwami Europy 
( drużyn kobiecych w Łx>dzl.

powoli chciano wycofać z roz­
ważań o reprezentacji, zrobił 
chyba największą niespodzian­
kę. Walczył jak lew. To jest 
chyba nasz pierwszy od w elu 
lat bokser wagi ciężkiej, który 
nie załamuje się przy zainka- 
sowaniu pierwszego silniejszego 
ciosu, który ma lwie serce i 
niespotykaną ambicję.

Wydaje się, iż w kadrze pięś­
ciarzy najwyższej klasy stwo­
rzyła się jakaś nowa atmosfe­
ra. Sądzę, iż turniej „Trybuny 
Ludu” przyczynił się poważnie 
do stworzenia właśnie takiego 
bardzo sportowego. bardzo 
przyjemnego nastroju, o który 
się wszyscy od lat biją.

Właśnie turniej, a nie roz­
grywki ligowe, aczkolwiek nie 
neguję ich chwilowej koniecz­
ności, pozwala na wykrzesanie 
maksimum ambicji wśród re­
pów ■ młodzieży.

postępów, a rywali woiąż mu 
brak.

Wreszcie w wadze ciężkiej 
zarówno JĘDRZEJEWSKI jak 
GUGNIEWICZ czy BRANICKI 
są bokserami robiącymi z mie­
siąca na miesiąc postępy. Gdy­
by JĘDRZEJEWSKI nauczył 
się jeszcze obrony przed ciosa­
mi, to mielibyśmy pięściarza 
wagi ciężkiej dużego formatu.

Tak więc turniej warszawski 
wzbudzi! wśród fachowców u- 
miarkowany optymizm, ale w 
żadnym wypadku nie upoważ­
ni! do wyciągania mocarstwo­
wych wniosków. Trenerów cze­
ka ciężka i odpowiedzialna pra­
ca. Przekonali się chyba o tym 
sami. Powinni wykorzystać do­
brą atmosferę jaka panowała 
w hali Gwardii. Pomoże im ona 
na pe-wno także w uaktywnie­
niu pracy w klubach. Oby tak

wia, Szwecja, grupa B: Anglia. 
Węgry, Francja, Meksyk, grupa 
C: ZSRR, Austria, Paragwaj.

wiedziało ?ie za dopuszczeniem dru­no sie aupuszczentcm unn- .. — -r» v
_ ----- -- — __ .. -------., Widzewa (która w A klasie i Walia, grupa D: NRF, BrazyLa,

będą przyjmowani tylko U chłopcy, swojej grupy zajęła dopiero 3 miej- ! Czechosłowacja i Irlandia fcturży dotychczas ntgozio nie bok- sce) do eliminscil □ wejście do <-zec“osiowacja 1 
sowali. Trudno znalezć słuszniejszą ' III ligi. Decyzja Walnego Zgroma- FIFA musi zadecydować o 
decyzję: tylko w oparciu o wiasną [ dzenla wywołała w kołach pilkaa- „„i.,,„i,, j™
sumienną pracę, można mówić o skich Lodzi prawdziwą wraawę. i podziału druzj n na
nomyślnym rozwolu sekcji, która Dotknięte krzywda poczuły się i grupy jeszcze przed widowiskiem 
niewątpliwie przyczyni się poważ- zułaszcza klubv PTC Piabianice i! . . ,*- -■ - ■* • • - •-.............................telewizyjnym. Wielu jednak u-

waża, że bardziej ciekawa była­
by bezpośrednia transmisja tele­
wizyjna z obrad FIFA. Kilkuna­
stu delegatów i tyleż różnych 
zdań.

tu zadecydowali, że w jej szeregi żyry

FIFA musi zadecydować o

nie do wyjścia łódzkiego boksuj stal Głowno, które już jesionią
z impasu. Naturalnie nie stanie siąpib. r. w dodatkowych eliminacjach 
to natychmiast, ale widząc zapał i nrzeprowadzonych miedzy wicemi- 
działaczy i pięściarzy ŁKŚ-u w;e;e । krzami 4 grup klasv A zapewniły 
sobie po nich obiecujemy. Ma tre ■ ^bie miejsce w III lidze. Teraz
nera nowej sekcji powołany został • tamte eliminacje zostały unłeważ- 
Juzef. Pisąrski. • Lntone. a zarządzono nowe, w któ-
TEGOROCZNY sezon hokejowy w I rych znalazł sie także Widzew. 

Łodzi i województwie jest szcze-
gólnie ożywiony. Co prawda zima

Stanisław Króiaki

M. Wójcicki S. Andersson

Moim marzeniem
powrót na trasę Wyścigu Pokoju

było.
Jerzy Zmarzlik

środki lokomocjt. Miałem sposob­
ność stwierdzić to .naocznie, kiedy

spacerów' na rowerze nawet po u- 
■ icacli stolicy nie trudna się do­
myśleć, zresztą niech „niedomyśl­
nym” powie o tym sam Królak:

TANISŁAW KRÓLAK zdecydo­
wanie bojkotuje... miejskies

dal
chowania fizycznego.

w poniedziałek przyjechał on do, 
-ledziby PZKoil. na rowerze, nie ; 
bacząc na zgoła fatalną tego dnia ' 
pogodę w Warszawie. Powodu Łycń j 
spacerów* na rowerze nawet po u- । 
inmh clniiov ni» trilfin.» Cip do-

bot}’. Musz? przecież odro..ij zale­
głości i w tym celu wykorzystuję 
każdą okazję na jazdę na rowerze, . 
ot, choćby w tempie spacerowym , 
jak właśnie w taj chwili. i

Zaległości, jak wiemy, są duże, 
bo cały ubiegły s?zon Królak mu- 1 
stał pauzować i nie uczestniczył w ; 
wyścigach. Nie oznacza to, że Kró­
lak nie jeździł wcale na rowerze. 
Owszem, trenował się nawet sy- 
stemacycznie i według planu.

— „Przekręciłem" w zeszłym ro­
ku chyba z 1.000 km. Przygotowy­
wałem się do udziału w wyścigu 
Dookoła Polski, bo miałem cichą 
nadzieję, że mnie nieco wcześniej, 
„odwieszą", ale nadzieja spełzła na I 
niczym, zrobiłem więc sobie przer- |

Działaczom wojewódzkich. < iwkkf, mipkkfi nie k
miejskich l powiatowych Ko- | z duchem i litera nowej ustawy 

mitetów Kultury Fizycznej nie ra- o radach narodowych. Jednak 
dzę grać ani w Totka-Lutka, ani zespół pracowników Rady Minl- 
w żadne Inne gry losowe. Szkoda strów, przygotowujący wspomniane 
czasu l nerwów, które z o wiele przed chwilą rozporządzeń.a wy- 
większym pożytkiem można będzie I konawcze, był innego zdania l w

„ ,v („cazji... uwaga... i ten sposób, przewodniczący GKKF

i ć turystyki od wy- i dziedzinach swojej działalności, np. 
iŁnego, | w sprawach gospodarczych, zdro- ।

zużytkować pŁz.v uitazji.
chwileczkę cierpliwości, 
świeższa rewelacja: 

W NAJBLIŻSZYM

uwaga.
i oto naj*

CZASIE
NALEŻY SPODZIEWAĆ SJĘ 
NOWEJ R E O R G AN IZ A- 
C J I TERENOWYCH KKF W^Z/Y- 
STKICH SZCZEBLI!!!
Wiadomość naprawdę z rzędu ma- 

łopodeszających, nawet jeżeli za­
łożymy z góry zbaw enny wpływ 
nowej reorganizacji na losy pol­
skiego sportu. Cały ruch sporto­
wy łaknie spokoju i stabilizacji 
form organizacyjnych. Była o tym 
mowa na oslatniej centralnej na­
radzie aktywu partyjnych działa­
czy sportowych, ta sama myśł to­
warzyszyła obradom pierwszego 
plenarnego posiedzenia nowego 
GKKF. A tu masz — znów reorga- 
n sacjal •

Lecz bądźmy ludźmi dobrej woli 
1 rozpatrzmy rzecz po kolei, 
JAK wiadomo, od dłuższego Już 

czasu — na najwyższych szeze- 
' blach naszych władz państwowych 

— trwają prace nad określeniem 
nowych uprawnień i obowiązków 
terenowych rad narodowych. One- 
gdfii uchwalono nowa ramową u- 
stnwę o radach, co zostało powi­
tane przez, ogól społeczeństwa z 
dużym uznaniem. Teraz przyszła 
kolei na konkretne rozporządzenia

WeHiig warygodnych Informacji 
w kierowniczych kolach GKKF wy­
rażano przekonanie, że dotychcza­
sowa struktura terenowych, pan- 

wladz aportowych(„er.) stwowych

otrzymał niedawno do zaopiniowa­
ni* teksty projektów owych roz­
porządzeń, przewidujących m. m. 
dość zasadniczą reorganizację te­
renowych komitetów kultury fi-

Jaki jest główny sens propono­
wanych zmian?

GŁÓWNY sens polega na pozba­
wieniu terenowych komitetów* 

kultury fizycznej prawa wyłącz­
nego decydowania w spra­
wach miejscowego ruchu sporto­
wego, a przekazaniu tych upraw­
nień odnośnym radom narodowym.

W praktyce ma to Wglądać tak: 
tzw. biura poszczególnych WKKF 
iczyii pracownicy etatowi komite­
tów) przekształcą aię w Wydziały 
Wvchowania Fizycznego wojewódz­
kich rad narodowych, zaś biura 
PKKF t MKKF stracą wszelką sa­
modzielność i wejdą w sk’ad Wy­
działów Oświaty 1 Kultury PRN 
1 MRN, przy cz^m narwa tych 
wydz-aiów zostanie rozszerzona o 
określenie; ..... 1 Wychowan.a Fi­
zycznego".

A co się stanie ze społecznymi, 
nowopowołanym* Komitetami Kul­
tury Fizyczno!? Projektodawcy 
przewidują utrzymanie tej formy 
organizacyjnej, ale 
rolę Komitetów Jedynie do orga­
nów dorado z ych poszczegol-
nych rad. ■

uczą- Omaw'nny projekt zakład» rów- 
pań-1 nleż analogiczną reorganizacją Ko- 
•■-•‘i mitetów Turystyki, utrzymując na-

Wreszcie ostatnia uwaga. Auto­
rze proponowanych zmian do mi­
nimum ograniczają wpływ Głów­
nego Komitetu Kultury Fizycznej 
na ustalanie zakresu obowlązkow 
terenowych wydziałów wychowa­
nia fizycznego przy radach naro­
dowych.

WSPOMNIANE projekty były 
nużą niespodzianką dla dz.a- 

łaczy sportowych. Stąd poważna 
różnica zdań i opinii na ten te-

Sa zwolennicy reorganizacji i są 
przeciwnicy. ZWOLENNICY twier­
dzą* nowa struktura zw.ększy eg- 
zekutywc decyzji w sprawach wf 
i sportu; uchwala rady narodo­
wej — jedynego gospodarza swego 
terenu — ma o wiele większe zna­
czeń e niż analogiczne postanowie­
nie na wpół państwowego, a na 
wpół społecznego KKF. ANTAGO­
NIŚCI reorganizacji replikują: po­
zbawienie terenowych KKF do­
tychczasowej samodzielności Jest 
krokiem wstecz, powrotem do sta­
rych form 1 metod; po ostatnich 
zmianach w ruchu sportowym, 
przywracających jego soolccz- 
n v charakter nowa reorganizacja 
wprowadzi dezorientację i zn.echę- 
ci t!o pracy społeczny aktyw spor- 
l°Sąy‘tacy, którzy robiąc ..Perskie 
oko*’ po cichu zapewniała: I tak 
nic się n'.e zmieni; decydować w 
praktyce hędz>e nadal KK<\ a ra­
dy narodowe przyłożą Jedynie swo­
ją pieczęć do tyeh decyzji.

I bądź tu mądry człow ekul?!

W MOIM przekónan'u n'e śpie- 
szvlbvm sic z newą reorgani- 

r,eją. Nieeh nowowybrnne rady 
okrzepną w podatawowycłi

wia, czy c/.wiaty. Jeżeli starczy im 
czasu l siły, proszę bardzo, spró­
bujmy przekazać im również pro­
blematykę kultury fizycznej.

Gdyby jednak wprowadzenie 
zmian uznano za rzecz absolutnie
konieczną, mimo wszystko, radził­
bym wypróbowanie nowej 
struktufy najpierw w dwóch czy 
trzech województwach, a dopiero 
pa zebraniu doświadczeń, jechać 
na całego we wszystkich woje- 
wojewódz.twach.

Jeżeli i ta zwloką jest nie do 
przyjęcia, trudno, lecz jak reor­
ganizacja to reorganizacja komplek­
sowa. To zna ozy: połączmy wycho­
wanie fizyczne z turystyka i stwórz­
my wydziały kultury fizycz­
nej, a n’e odrębne instancje, co 
na dłuższą metę, naprawdę, nie 
ma większego sensu. To znaczy 
Jeżeli projionowane zmiany mają 
na celu rzeczywiste obarczanie rad 
narodowych próbie natyką kultury 
fizycznej (nie od wielk ego dzwo­
nu, ale na codzie ńi nie zatrzy­
mujmy się na powiatach i miej­
skich radach. Niech problemy wf 
1 sportu znajdą mlcjsee równ'eż 
w gromadzkich 1 dzielnicowych ra­
dach narodowych, konkretnie w 
referatach zdrowia tych rad, któ­
re można przemianować na: „Re­
feraty Zdrowia 1 Kultury Fizycz­
nej”.

To ostatnie uwnrrn. Glówn” Ko­
mitet Kultury Fzycznel musi za­
chować uprawnień a nadzoru I u- 
slalnnln klcrunkiw działalności
wrzy st Uleli terenowych 
kultury fzvcznej, n po 
chwnPć nowy statut

ogniw

GKKF
n.ową usmwę o kulturze flzyc: 
nej.

wę dokładnie do 20 grudnia, w któ­
rym to dniu zabra*em się znowu 
do solidnej pracy. W każdym razie 
nie zmarnowałem sezonu i wyko­
nałem cały program treningu, jaki 
sobie zaplanowałem.

Po rocznej przerwie w wyścigach 
nie łatwo jest „wejść w kurs", nic 
więc dziwnego, że Królak me ni 
wdzięczności dla PZKol. za umożli­
wienie mu pobytu w styczniu na 
zgrupowaniu w Zakopanem razem 
z członkami kadry.

— W Zakopanem odpocząk01 
przede wszystkim psychicznie 
mówi Królak i zaraz dodaje: - 
bardzo było ml potrzebne to odprę“ 
zenie po’ rocznym okresie pauzo­
wania. Dalej „podreperowałom 
się kondycyjnie dzięki gimnastyce, 
marszubiegom, nartom I łyżwom. 
Ni* zanieubywalem także jazdy 
rowerze, na którym przepcdałtU}*1’ 
łem, podobnie jak inni moi kolcowy 
około 100 km.

Pobyt kilkutygodniowy w. Zsko- 
pa-n^m byl pi.M*w?zą pomocą ć 11 
Królaka, drugą zaś będzie trening 
w lutym w Jugosławii.

— Gdybym nie pojechał do 
gosławii, niewątpliwie przejechał­
bym i w Polsce potrzebną ilość ki­
lometrów, ale przecież w inny ta 
warunkach klimatycznych, czyli 
nieporównanie mniejszą korzyścią.

Jest jeszcze jedna okolic^1 
która wpływa dodatnio na sall!2l 
poczucie Króiaka z okazji wyjszm* 
do Jugosławii:

— Nie „ścigałem" się okrgglyV®1^ 
a w Jugosławii będą przedez 1 "T" 

i ścigi kontrolne, będę więc m* 
możność porównania swej form) 
poziomu, startując ze swymi Kole­
gami.

Przyznaj się. Czytelniku, że 
byś oył na moim mi?jscu m? P 
wstrzymałbyś się cd zadani i t^»/- 
Królakowi — tak jak tj ja zrom- 
iem — następującego .pytania:

— Panie Stanisławie, a 
przewiduje swoją formę 
eliminacji kwietniowych, które oe 
dą decydowały o wyborze 
zuntacyjnej szóstki na NI 
Po,coju?

Zwycięzca Wyścigu Pokoju *9 s 
długo nie odpowiada, az wiesz- 
cie mówi po namyś.e:

— Po przyjeżdzle z. Jugosławii 
mamy J.iszcze cały marzec n i tre­
ning i dwa tygodUe lailrtnl.i. 0 
kres do eliminacji jest więc jr-zrze 
bardzo dniti»* Czy będę miał w P° 
Iowie kwietnia taką formę, ^5 za“ 
kwalifikować się do zespołu r.’?r® 
zontacyjnego — sam ni? wio:” d 
siaj. Dotychczas zawsze tik li>"ł 
lo, że formę poprawiałem po 
stu z wyścigu na wy- I; w r‘- 
nacjach. Jak będzie teraz? NiiP*»’" 
ilę nie Jestem w stanl? <lz:sii’ 
to otlpowhd^hć im rocznej prze-" 
w wyścigach. Jedno nw-u tvlko 
pewnić: marzeniem mci u Ir'l V 
wrót na trasę Warszawa —
— Praga.

St. Bardyn
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Cz? Departament
Stanu
da wizy
szermierzom
Węgier

I

Jak donosi L‘Equ!pe, spor­
towe władze szermierzy wę­
gierskich zwróciły się do 
Międzynarodowej Federacji 
Szermierczej z prośbą o za­
gwarantowanie wiz wjazdo- 
nycli do USA dla reprezen­
tacji szermierczej Węgier, 
jak wiadomo, mistrzostwa 
świata 1958 r. odbędą się w 
Filadelfii (USA). Niepokój 
Węgrów Jest uzasadniony 
odmową wydania wizy za­
proszonemu przez AAU bie-

I

ES gaczowl Rozsavoelgyi, a u- 
£=: przednio Jeszcze łyżwiarskie- 
ZE mu rodzeństwu Nagy.

§ Jeśli Międzynarodowa Fe- 
s deracja nie może uzyskać 
S gwarancji udzielenia wiz 

wjazdowych szermierzom wę- 
s gierskim, to zdaniem Wę- 

gierskiej Federacji, mistrzo- 
ZZ stwa świata powinny się 
== odbyć w Innym kraju, (c.)

Mówi mistrzyni świata 
w slalomie 

Norweżka Bjtinibakken

Program na niedzielę

36 MECZÓW
BADGASTEIN, 3.2. (tel. wł.) 

Pogoń za mistrzyniami i mi­
strzami świata nie należy do 
rzeczy łatwych. Amatorów na 
wywiady jest zawsze olbrzymia 
ilość. Trzeba wiąc po prostu 
pytać na wyrywki, również na 
wyrywki łapać odpowiedzi roz­
pychając sią w tłumie łokciami, 
pociągając mistrzynią za rąką, 
lub zasłaniając ją przed na- 
trątnymi fotoreporterami. O In- 
yer Bjornbakken wiedziałem 
tylko to, że jest Norweżką, 
a do tego zgrabną i niebrzydką 
(co stwierdzić było nie trudno), 
źe w Cortinie na Olimpiadzie 
w slalomie zajęła 6 miejsce, ale 
że w tym sezonie nie wiodło 
sią jej najlepiej. Zacząłem 
więc pytać o rzeczy mi nie­
znane. oto przebieg wywiadu, 
który trwał w praktyce znacz­
nie dłużej niż może sią to wy­
dawać każdemu, kto • • ~

— Jak dawno specjalizuje sią 
pani w slalomie

— Od 1953 roku, jak dotąd 
bez specjalnego powodzenia. 
Udało mi sią dopiero dziś...

— Czy miała pani przeczucie, 
ze zostanie pani mistrzynią 
świata, Łub czy liczyła pani na 
to, że meta zdobyć tytuł mi­
strzowski?

— O nie, ale mój trener po­
wiedział przed startem, że mu­
sze wygrać, źe te trasy są jakby 
specjalnie dla mnie. Nie wiem 
skąd miał- tą pewność, ale fakt 
że ustawienie bramek płynne 
i rytmiczne bardzo mi odpo­
wiadało. Po pierwszym prze­
jaździe uwierzyłam w swoją

pucharowych
w strefie północnej

czytał te słowa:
— Pani wiek i zawód?
— Mam 24 tata, jestem tele­

fonistką.
— Gdzie pani mieszka?

szansą, tym bardziej, ie uzyska­
łam dużą przewagą nad Au­
striaczką Frandl, Szwajcarką 
Colllard i meją rodaczką Sand- 

bądzie W^’ których bałam się najbar-

— Jakie są dalsze pani plany 
na mistrzostwach?

— Tytuł, który zdobyłam ab­
solutnie mi wystarcza. Już nic

— 10 km od Óslc, w małej wiącej nie chcą, zresztą wątpią, 
miejscotuości Bacrum. czy zdołam czegoś dokonać. Nie

— Czy ma pani tam gdzie jestem pewna, czy pojadą w 
jeździć? Gdzie pani trenuje? slalomie gigancie, natemiast w

— Z tym nie jest niestety biegu zjazdowym na pewno nie 
najlepiej, jest tam wprawdzie wezmą udziału. Slalom specjal- 
duża skocznia narciarska, ule ““ —J- J--’----- --------
za to bardzo niewielki stok sla- i cieszą sią, 
lomowy. Na nim jeżdżą, ile sią dobrze udało 
da, naturalnie wtedy, gdy je- stać, 
stem w domu, a nie na zawo-

ny był moją jedyną szansą 
i cieszą sią, że tą szansą tak - mi st^ wykorzy-

dach w Alpach.

TW NAJBLIŻSZĄ niedzielę, 
9 bm.; rozegrana -zostanie 

w strefie północnej druga run­
da turnieju piłkarskiego o zi­
mowy puchar „Sportu” i „Prze­
glądu Sportowego”, a w strefie 
południowej już trzecia. Tym 
razem na starcie stanie na pół­
nocy komplet drużyn, gdyż do 
rozgrywek niedzielnych przy­
stępują zespoły, które w I run­
dzie wyciągnęły wolne losy.

Oto zestawienie par na nie­
dzielę. Początek wszystkich 
spotkań o godz. 12.00.

WARSZAWA

Błonie ■— Orlęta Dęblin 
Wisła Płock — Polonia W-wa
Ruch Piaseczno

Gwardia II W-wa

Okęcie

Marymont

Zawisza Babice — Lechia II Gro­
dzisk

Świt W-wa — Legia I B

Dok<>ń<i<-nia /<-i.tr.1
Konferencja

ciem decyzji była ona pozbawiona 
wszelkich urządzeń 1 zabudowań?

V. grę wcho^ity 4 miejscowości: 
Lakę Piacid, znane z Olimpiady 1932 
— często zawodzi tam śnieg, Sun 
Valley, Idaho — zbyt daleko od 
zamieszkałych okolic (7iK) mil) i 
UKze trzeba by było ponieść ol­
brzymie koszty organizacyjne, Co­
lorado Spnngs, Colorado — zbyt 
cictieKo od tras narciarskich, tylko 
konkurencje lodowe odbyłyby się 
na miejscu. Wreszcie Squaw Val- 
ley — o wyborze zdecydowało po­
parcie rządu stanowego Kalifornii, 
który przejmie po Igrzyskach I 
wszelkie urządzenia z przeznaczę-1 
mcm na coś w rodzaju Parku Kul­
tur.», ponadto położenie doliny u- 
mozliwia skoncentrowanie wszyst­
kich konkurencji niemal w jednym 
miejscu.

Caiy teren mistrzostw pokryty 
zostanie wieżami dla kamer tele­
wizyjnych, tak żc prze b. eg kazaćj 
konkurencji będzie transmitowany 
w całusci. Urząuzenia radarowe po­
zwolą na jednoczesne podawanie 
szybkości w każdym miejscu np. 
przejazdu zawodnika w zjt-żdzic, a 
bezpośrednio po minięciu mety na 
ekranie ukaże się wynik.

Na zakończenie jedno z najbar­
dziej interesujących pytań: Ile bę­
dzie kosztował pobyt na Igrzyskach 
dla jednego zawodnika?

Tylko 500 dolarów. Wraz z kosz­
tami przejazdu, zakwaterowania, 
wyżywienia i aklimatyzacją (razem 
ok. 3 tygodni pobytu; I to bez 
względu na to, z jakiego kraju da­
ny zawodnik pochodzi: z Chin, Au­
stralii, czy Kanady. Niestety, tylko 
ula zawodników, trenerów i kie­
rowników ekip — dz.ennikarze 1 
turyści podlegają taryfie prywatnej 
kilkakrotnie wyższej.

Lech Cergowski

Wsh
ka, a z WKS — Ziemba. Ten ostat­
ni miał za zadanie stracić jak naj­
mniej czasu do szybkiego gwardzi­
sty. zadanie to wykonał ,,na - me­
dal". Tak więc gdy na trasę wy­
ruszył Kwapień, miai on tylko 38 
sekund przeć agi nad zawodnikiem 
wojskowych Sobczakiem. Sobczak, 
któremu nic wiodło się w mistrzo­
stwach wiedział, że nadchodzi jego 
ostateczna szansa udowodnienia, że 
shfsznie należy mu się miejsce w 
reprezentacyjnej sztalecie Polski 
w uahii.

SOBCZAK I MATEJA BOHATERAMI

rzeńcem również ’ 1 naszej Ba­
si Grocholskiej. Stanęła ona na 
starcie z wciąż jeszcze bolącą no­
gą po kontuzji odniesionej w Kitz- 
buhel. niepewna czy dojedzie w o- 
góle do mety. Blokada trochę za-

SKŁAD
na Lahti

— Zdecydowaliśmy się na tc 
urządzenia, gdyż, jak oblicza- 
my, konkurencje" Igrźyśk' oglą­
dane będą każdego dnia przez 
ok. 30 tys. widzów, a chcemy by 
je zuuaczyla caia Ameryka. 
Błamy nadzieję, że fakt ten bę­
dzie znakomitym dopingiem do 
ukończenia budowy kabla tele­
wizyjnego, łączącego Europę z 
Ameryką, do 19u0 roku, wów­
czas nubze transmisje uctrą 
lównież i do was.

Squaw Vailey Jest zupełnie nie-

Sobczak „szalał" po trasie. Do 
8 km gonił Kwapienia w piorunu­
jącym tempie, gdy go złapał, chwi­
lę odpoczął t copie. o na ostatnim 
Kilometrze przed'metą przystąpił 
do generalnego ataku. Po szalonej 
walce atak się udał. Sobczak mija 
Kwapienia i przybiega na linię 
zmiany o około 10 metrów przed 
swym wielkim rywalem.

Do ostatecznej rozgrywki na tra­
sę wyruszyli teraz z WKS — Mate­
ja i Furtak z Wisły Gwardii. Przez 
pierwsze 5 km nnrno szalonego 
tempa i ogromnych wysiłków obaj 
ci zawodnicy utrzymują 10-metro-

Polski Związek Narciarski 
ustalił w dniu 3 bm. skład 
rep: czentacji na mistrzostwa 
świata w konkurencjach kla­
sycznych, które rozpoczną się 
w dniu 1 marca w Lahti (Fin­
landia),

Zawodniczki: pęKSóWNA, 
BiEGUNoWNA, ZOFIA i ANNA 
KRZEPTOWSKIE oraz MARIA 
BUKOWA.

Zawodnicy: TAJNER, PRZY­
BYŁA, ANDRZEJ GĄSIENICA- 
DANIEL, HUCZEK, WIECZO­
REK, GĄSIENICA-GROŃ, KAR­
PIEL, MATEJA, KWAPIEŃ, 
GĄSIENICA-SOBCZAK, JAN­
KOWSKI, FURTAK, FIGUi A. 
CIEŚLAR, KOWALSKI, BUJOK 
i RASZKA.

Ostateczny skład reprezen­
tacji ustalony zostanie w dru­
giej połowie lutego, -gdyż -spo- - 
śród wymienionych do Fin­
landii pojadą 4 biegaczki i 
15 narciarzy.

Drugi przejazd był gorszy, bo­
wiem boląca noga dawała znać o 
sobie .coraz częściej. Ale I z tej 
próby wyszła p. Barbara zwycię­
sko uzyskując w łącznej klasyfi­
kacji 16 miejsce, co w tej sytua­
cji należy uznać Jako rezultat bar­
dzo dobry. Grocholskiej należą się 
za dzielną postawę słowa uznania.

Nadspodziewanie dobrze poje­
chała również 1 Kubicówna, pierw­
szy przejazd wprawdzie trochę 
niepewnie, i z dużą rezerwą, ale 
za to drugi juz całkiem odważnie 
z daleko większą wiarą we wła­
sne siły. Zważywszy, że był to jej 
pierwszy, start w slalomie w tym 
roku, miejsce 22 jakie uzyskała 
również uznać można za doore.

Nie poszczęściło się tylko Mary­
si Daniel. Stanęła ona na starcie 
z gorączką poważnie osłabiona. 
Długą trasę slalomu pokonała w 
niezłym stylu, niestety nie miała 
Już wówczas szans na dobre miej­
sce, bo na pierwszym przejeździe 
upadla dwa razy i zanim wyplą­
tała się z tyczek straciła wiele 
sekund.

W sumie był to slalom bardzo 
ciekawy — wspaniała jazda za­
wodniczek norweskich, była jego 
niewątpliwą», ozdobą. Trudno oczy­
wiście mówić o powodzeniu Au­
striaczek, bardzo słabo pojechała 
również po> niedawno odniesionej 
kontuzji Włoszka Marchelli. Zna­
cznie obniżyła swoje loty również 
1 brązowa medalistka z Cortiny 
Rosjanka Sidorowa, która zyskała 
nieco na stylu, ale straciła wiele 
z bojowości, która przyniosła jej 
przecież przed 1 dwoma-: laty olim­
pijski medal; - ;

Wyniki: i. Bjoernbakken, Norwe-
gia 105,6^(53,9-51,7). a Frandl,

zamieszkała i nie przewiduje się w oczach zac 
budowy żadnych hoteii itp. urzą- H urtaka, który
dzeń. Publiczność będzie każdego 
dnia pizyjezdrała na miejsce za
pomocą ok. io tys. samochodów, 
i w tym ceiu jedno z towarzystw 
przystąpiło już do budowy cztero- 
przeb omowych autostrad z San 
Francisco (stan Kalifornia) i Reno 
(stan Ncvada;.

Dolina Squaw ma 3 km długość 
1 1 k;n szerokości. Od San Francisco 
dzieli ją 3C5 km, od miasta Reno 
Li km, a od znanego w Ameryce 
letniska nad jeziorem Tahoe 5 km. 
Nazwa doliny łączy się z 3 plemio­
nami ind ańskimi. które przyby- 
uaiy tam każdej wiosny na polo­
wania. Indianie udawali się w góry 
w poszukiwaniu zwierzyny, a ko- 
b:ely (squaw) z dziećmi zostawały 
w dolinie. Podczas prac terenowych 
znaleziono wiele grotów strzał In­dian.

wą odległość. Dopiero na ostatnich 
5 km do ataku przystąpił Mateja, 
a zrobił to z taką furią, że niemal* 

- --ac2ą{ gubić za sobą 
... —--- -----y nie miał Już nic do

powiedzenia. Mateja pie. wszy wpa­
da na metę, przerywając tym sa­
mym hegemonię gwardzistów, kto |

głuszyła ból, ale Basia nie czuła 
się pewnie l każdy skręt w prawą 
stronę przy każdej prawej bram­
ce był dla niej wielką próbą. W 
każdym* takim momencie Basia 
oczekiwała tragedii, ale mijały se­
kundy i nic strasznego nie nastą­
piło.

Polka dojechała do mety nie­
oczekiwanie gładko i Jej wynik 
58,0 był dla niej samej miłą nie­
spodzianką. Dla nas dodatkową 
satysfakcją był elegancki styl pol-

ra na dystansie 4 x 10 km trwała 
nieprzerwanie przez trzy ostatnie 
lata.

Wyniki:
sztafeta 3x5 km: 1. Wisła Gwar­

dia — 1.27.04; 2. SNPTT— 1.33,15;

sklej zawodniczki, który publicz­
ność austriacka, znająca się na 

nagrodziła dużymi brawa-i
mi.

Austria — 107,0 (55,2—51,8). 3. Wa- 
ser, Szwajcaria — 107,4 (55,5—51,9), 
4. Sandvik, Norwegia — 108,9 (55,6 
—53.3), 5. Thielliere-Gurian, Francja 
— 109,3 (55,5-^3,8), 6. Hofherr,
Austria —109,8 (56,4—53,4), 7. Stuva, 
Norwegia — 110,2 (55,8—54,4), 8 f 9. 
Danzer, Szwajcaria — 110,8 (55,6— 
55,2) i Heggtvoit, Kanada — 110,8 
(56,2—54,6), 10. ;Thellinge, Francja — 
111,2 (56,9—54,3),. 11. Michel, Szwaj­
caria — 112,4. 12. Sidorowa, 2^SRR 
— 112,9, 13.' Poloni. Włochy — 1113,0, 
14. Wheeler, Kanada — 113,1, 16. 
Grocholska — 114,2. 22. Kuble — 
117,8. 39. Gąslenica-Daniel — 133,8.

J. Mrzygłód

AZS Zakopane 1.35,25; 4.
AZS Kraków — 1.35,34: 5. Podha­
le Nowy Targ — 1.42,12;

sztafeta 4x10 km mężczyzn: 1. 
WKS Zakopane — 2.53,25; 2. Wi­
sła Gwardia — 3.00,22; 3. AZS Za­
kopane — 3.02,15; 4. LKS Barania 
— 3.04,21; 5. WKS II Zakopane — 
3.05,17;

Mogło być lepiej

sztafety 
grupa A: 3 
Zakopane —

Juniorów dziewczęta 
xl,5 km — 1. WKS

— Obecnie nie ma już tam 
Indian — powiedział p. Bartho- 
lemy — i nikt nie zostanie 
oskalpowany, ale zamierzamy 
wybudować w dolinie na czas 
tnyania Igrzysk, kilka svigwa- 
mów, w których zamieszkają 
potomkowie dawnych wojowni­
ków.

___ .  20.59; 2. AZS Zakopa­
ne — 21,05; grupa B 3 x 2,5 km: 
1. Start Wisła — 31,55; 2. Górnik
Katowice — 31,56; chłopcy grupa 
A 3 x 2 km: 1. Start Zakopane — 
24.21. 2. SKS Górnik — 24.31: 
grupa B 4 x 3 km: 1. SN PTT Za­
kopane — 43,40; 2. Start Zakopa­
ne — ‘13.58; 4x5 km grupa C: 
1. SN PTT Zak. — 1.39,02; 2. AZS 
Zakopane — 1.40,25.

M. Matzenauer

^ies^ziastka

MSWSKOCZNIACH

Międzynarodowe starły 
narciarzy klasyków

narciarzy .,klasvków" 
czt-kfiją w najblis/zvch dniach 
n< zne stany za granicą.

'e wtorek. Ą hrn., wyjeżdża 
Fumuntj czterech Juniorów — 

i sH’ żewuski, Spławlński
j j. Woyna-Orlewicz. którzy star- 
n h?r'ą w Polana w dniach
f “*, . samego dnia Wę- 
crzynklewicz i Wicherek udadzą 
?/’ Czechosłowacji, gdzie w 
•nrobsMm Pk?so startować będą 7. 
a w Bańskiej Bystrycy — 9 brn

u najbliższą sobotę i nledzle- 
w Garmfsch Pa^tenkHchen 

°‘hpri^ sj(, wielkie mledzvnaro-’o 
zawody, na które postanowio­

no w*, siać seniorów — Huczka, 
”rzyhvłe. Tajnera j Wieczo-ka 

.1' nłorów — Łaciaka. Mti- 
rzyrS;jaqO p. Wcyna-OHewicza 
i Poloka.

W K‘*D natomiast startowa''
zie el Ipa narciarzy WKS 7a- 

repane z Gasienlćą-Danlelem 
Ziemba 1 Styrczfdą na czele.

^n|v irl-sza ekipa którą można 
reprezentacją Polski ..BM 

"v|e.-'7ir na doroczny puchar 
”’-l':kala" kr'r” w dniach 

hm rozegranv zostanie w 
A'x ics Pains. Pojada tam: Hefc- 
n;1 Gpsłcnlc.i-Daniel, Anna Krzep- 
t/mka । Bron^awa Marusa z 
K;wpinf ora/ Cieifa . Fatla. P3' 
v'l kOwt:’<|, Hubiś, Stopka I Zelek.

bnU w Odarli
mfejsrcni

b^d/lc
«fartu 
Obc

12—1(1 'bm.
H shrpj ta<n ekipy WKF 

'J'' unnr no/nstaną Gąsienicą- 
PAn-m i 7iemba. 7, r.prnducb 
r h-rheu fiafoiniast nrzvja
J.;’ Mucręk, Przybyła, Tajncr 1 

m -4 Bufok, Gą
Grotf, Kow.nhW, Karpiel»

PiW'., W^nhifok. Hryniewiecki 
i ^«IŁlenJca-Mraclelnik,

tradycje. Na początek Stuve poje- 
chała doskonale uzyskując czas 
równy Colliard 55,8 potem nade­
szła kolej na Blond Venus z pod 
Oslo, inger BJdrnbakken. .Mniej 
więcej w środku trasy wyznaczy­
liśmy sobie półmetek, właśnie tam 
udzie Austriaczka Frandl jako 
dotychczas najlepsza dojechała w 
pół minuty. I już na tym półmet­
ku błysnęła zapowiedź sensacji. 
— Norueżka w swojej czerwonej 
czapeczce minęła ten punkt jak 
szatan I pokonała co najmniej Jesz­
cze dwie bramki, gdy dopiero spi­
ker oułoslł, że od jej startu mi­
nęło poi minuty, W tym momen­
cie również 1 publiczność zoriento 
wała się, źe na trasie zanosi śli­
na coś niezwykłego. Potężny do­
ping obiektywnej widowni towa­
rzyszył dalszej drodze narciarki 
Norwegii.

Gdy śmignęła ona kijkami prze- 
clnajóc światło fotokomórki na 
mecie czekał już na nią tłum fo­
toreporterów i filmowców, którzy 
dob ze wiedzieli, że to przyjecha­
ła kandydatka na mistrzynię, i 
rzeczyv/iście! Bjornbakken uzyska- 
a wynik lepszy od Frandl o 1.3 

sek.
Wałka w drugiej serii była Już 

właściwie pojedynkiem tych dwóch 
zawodniczek. Frandl pokonała 
wąż 50-chi kolorowych bramek i 
tym razem we wspaniałym stylu 
u/.YsktiJąc świetny czas 51.8. Po­
rwał ją oczywiście zaraz tłum 
dziennikarzy I filmowców', ale 
Ptitzl Frandl nie była spokojna I 
uporczywie odmawiała autografów 
I wywiadów. Z niepokojem wypa 
trywała na trasę oczekując prze­
jazdu swojej rywalki. Gdy wresz- 
.•ic ogłoszono 12 numer na starcie 
i-’rand) nic wytrzymała I pobiegła 
aż do samej mety. W miarę jak 
z wielką szybkością zawodniczka 
w czerwonej czapeczce' tańczyła 
miedzy bramkami 1 zbliżała się do 
mety.* uśmiech ginął z ust Au-

* Gd/Bj6rnbakken przejechała li­
nię mety pokonując całą trasę na- 
p-awdę w wielkim stylu, Putzi 
Frandl nie czekając na ogłoszenie 
wyników podhlcr/la do niej J zło­
żyła lej gratulacje. Czas BJtt nbak- 
ken 51.7 był rn^w najlepszy i by­
ło jasne, te strudzą Norweżka zdo­
była Już borapelacyjnle tytuł ml- 
st zowskL 4 ,

Mfrkld śnieg na trasach slalo­
mu był nieoczekiwanym sprzymie-

mówi Basia
BADGASTEIN 3.2. (tel. Wł.) W 

hotelu sportowym Wflrer ,.złapaliś­
my” trzy nasze reprezentantki 
wkrótce potem, jak wróciły ze sla-
łomu. Oto nam powiedziała
Barbara Grocholska:

— 16 miejsce to nie sukces. Czu-. 
ję doskonale, że można było zro­
bić wynik daleko lepszy. Slalomy 
nie były zbyt trudne, na przeszko­
dzie stanęła tylko moja diabelna

WE WTOREK
przerwa
W ŚRODĘ
gigant mężczyzn
WE wtorek w Badgasteln Jest 

przerwa w mistrzostwach, w 
dniu tym nie odbywa się żadna 
konkurencja. Dopiero w środę — 
jako trzecia konkurencja mistrzostw 
— rozegrany zostanie slalom gigant 
mężczyzn na trasie długości 2 400 
metrów przy różnicy wzniesień 
602 m, która zdaniem Stanisława 
Zlobrzyńsklego Jednego z sędziów 
w tej konkurencji, jest bardzo 
trudna technicznie, bardzo stromą. 
Trener Ziobrzyński uważa, że fa­
worytami ńa tej trasie będą A- 
ustriacy Saller, Rleder, Moltcrer i 
Zimerman. >

Jeśli chodzi o polaków to nasze 
nadzieje na tę konkurencję nie są 
zbyt wielkie. Ciaptak, który zrobił 
sobie coś w nogę podczas slalomu 
niedzielnego, prawdopodobnie nic 
będzie startował 1 zastąpi go Pękala. 
Roj, jak się okazuje,-Jest w słabej for* 
mle i też na niego liczyć specjalnie 
nie można. Jedynym pełnowartoś­
ciowym zawodnikiem w tej konku* 
rencj- będzie Włodzimierz cząrnlnk 
1 jeśli ustni tę trasę może uzyskać 
przyzwoity wynik. Polacy na slalom 
mają następujące numery startowe: 
Ciaptak — 18, czarniak — 27. Roj 
— 48. GOgUlskl — 59.

noga. Przecież od dwóch tygodni 
trenuję bardzo niewiele. Ostatnie 
dni przed startem trudno naz­
wać treningiem, gdyż suwałam 
się właściwie na jednej narcie, bo 
prawa noga bolała mnie solidnie. 
Dziś trochę mi ją znieczulono, ale 
i tak myśłałam że nie dam rady' 
dojechać nawet do połowy trasy. 
Na szczęście śnieg był miękki 1 
przez to ból zdawał się odczuć sła­
biej.

Na korytarzu pojawiła się Mary­
sia Daniel, zrobiłem więc krok w 
jej kierunku, ale Grocholska zła­
pała mnie za rękaw mówiąc:

— Lepiej dać jej dzisiaj spokój, 
bo dziewczyna spłakała się jak bóbr 
po tych dwóch fatalnych upadkach. 
Nie wydusi zapewne z siebie ani 
słowa.

Hanka Kuble nie miała też wlel-
klej ochoty rozmowy, ale
stwierdziła, że ze swojego 22 miej­
sca jest raczej zadowolona, gdyż
przed startem czuła się bardzo nie­
pewnie. Jej rezerwę i niezbyt od­
ważną jazdę da się wytłumaczyć. 
Przecież to b^ł pierwszy w tym 
roku start Kubicówny w slalomie 
w oficjalnych zawodach. (jur)

*

Środowe

LODŹ

BYDGOSZCZ

Stal Gru-

GDAŃSK

Łechia I Grodzisk — Jedwabnik 
Milanówek.

Huragan Wołomin — Lotnik W-wa

KutnowlanAca — Orkan Łódź 
Emjeden ZvchMn — Dziewiarski

KS

Łódź 
Concordia — Pilica Tomaszów 
Warta Sieradz — Tęcza Łódź 
Start I Łódź — Stal Główno 
Boruta Zgierz — Kolejarz Łódź 
Czarni Radomsko — Społem Łódź

Orlęta Aleksandrów. — Pomorza­
nin I Toruń

Goplo Kruszwica — Stal I Wlocla-

Stal II Włocławek — Celuloza
Kujawiak" Wlodawedc — Olimpia 

Grudziądz
LZS Radzyń — Legia Chełmża 
Brda II Bydg. — Zawisza Bydg. 
Gwiazda Bydgoszcz — Brda I
Unia Wąbrzeźno 

dziądz

Portowiec Gdańsk — Flota I Gdy­
nia

Starł Gdańsk — Grom Gdynia
KKS Nogat — Polonia Elbląg
Victoria Gdańsk ze zwycięzcą 

spotkania Gedania — Flota II

KOSZALIN

Fragment meczu Pucharowego Okącie — Żyrardowianka 5:3. 
Pod bramką Żyrardowianki

Fot. ..PS” — E. Warmiński

Granit 
Sparta

II Koszalin — Granit I 
Złotów — Darzbór Szczę-

OLSZTYN — BIAŁYSTOK

OKS Olsztyn — Grunwald Ostróda 
Gwardia Białystok — Mazur Elk

SZCZECIN

Dąb Dębno — LKS Trzebiatów 
Stal Huta Szoz. — Czarni Szcz.

LUBLIN

Budowlani Lublin — Orlęta Łuflcóv 
Unia Lublin — LubMnianka.

STRELCOW
wykluczony
z reprezentacji
ZSRR

Na wniosek członków reprezen­
tacji Związku Radzieckiego władze 
sportowe ZSRR skreśliły z listy 
kadry piłkarzy Eduarda Strelco- 
wa f pozbawiły go tytułu zasłużo­
nego mistrza sportu. Jest to kara 
za zarozumialstwo, nieodpowied­
ni stosunek do sportu I pijań­
stwo. Dyskwalifikacja nie dotyczy 
udziału Strelcowa* w drużynie 
klubowej — moskiewskiej „Tor­
pedo”, gdzie gra na pozycji środ­
kowego napastnika.

derby
koszykarek

NARCIARSKIE 
mistrzostwa Europy 

kolejarzy
A] ARCIARZE kolejarekilch organi- 

zacji sportowych z 13 krajów, 
spotkają się w drugiej połowie lu­
tego w Zakopanem, na IV Narciar­
skich Mistrzostwach Europy USIC. 
międzynarodowej organizacji spor­
towej kolejarzy, która od lat roz­
wija ożywioną działalność w całej 
Europie. W roku ubiegłym na kon­
gresie w Pradze do USIC przystą­
piła Federacja Polskich Komunika­
cyjnych Klubów Sportowych „Ko­
lejarz”. Kolejarzom polskim powie­
rzono od razu poważne zadanie, wła­
śnie zorganizowanie mistrzostw nar- 
ciarskich Europy.

Do mistrzostw, które odbędą się 
od 23 do 28 lutego br. w Zakopa­
nem, zgłoszono 199 zawodników re­
prezentujących 14 państw: Austrię, 
Bułgarię. CSR, Finlandię. Francję, 
Jugosławię, Norwegię, ZSRR, NRF, 
NRD, Szwajcarię, Szwecję, Turcję i 
Polskę. Każda ekipa składać się bę­
dzie z 12 zawodników 1 trzech osób 
towarzyszących. Tylko Turcy, któ­
rzy zgłosili się w ostatniej chwili, 
przysyłają 8 osobowy zespół.

Zakopiańskie mistrzostwa USIC

były się w 1951 r. w Badgasteln 
(Austria) a następne w 1955 r. w 
Roccaroso (Włochy) i w 1956 r. w 
Lenk (Szwajcaria).

Komitet organizacyjny, który pra­
cuje już od sierpnia ub. roku jest 
niemal całkowicie przygotowany do 
tej poważnej Imprezy. Opracowa­
no m. tn. bardzo szczegółowy plan 
przyjazdu poszczególnych ekip. Zro­
biono to czysto po kolejarsku. Na 
punktach granicznych w Kunowi- 
cach i Zebrzydowicach oczekiwać 
będą na uczestników specjalne wa­
gony turystyczne, a w Krakowie 
skompletowany zostanie specjalny 
pociąg, który Redzie do Zakopa­
nego. Na miejscu zawodnicy z<t* 
staną umieszczeni w domach FWP.

Kierownikami niektórych ekip 
są dyrektorzy generalni lub nawet

MOSKWA. W niedżielę, 2 bm. 
piłkarska reprezentacja ZSRR wy 
jechała na treningi do Chińskiej 
Republiki Ludowej. W skład repre­
zentacji wchodzą: Jaszyn, Biela- 
jew, Ogońkow, Kryżewskl, Kuźnle- 
cow, Kesariew, Ostrowski, Je o- 
chln, Maslenkin, Netto, Wojnow, 
Carew, Dergaczew, Bubukin, Fedo- 
sow, Metreweli, Kowalew, Isajew, 
Simonian, lljin, Poniedielnlk,, Iwa­
now, Korszunow, Maslanczenko. 
Tatuszyn, Apuchtln i ^Gusarow. 
Z piłkarzami wyjechali trenerzy ~ 
Kaczalin i Jakuszyn.

BERLIN. Zachodnio - niemiecka 
drużyna ligowa Concordia Ham­
burg uzyskała od swych krajo­
wych władz piłkarskich zezwolenie 
na wyjazd na trzy spotkania do 
ZSRR. Piłkarze hamburscy grać 
będą 14 czerwca w Moskwie z 
miejscowym Spartakiem, w cztery 
dni później spotkają się w Lenin­
gradzie 7. młodzieżową reprezen­
tacją ZSRR, a 22 czerwca gościć bę­
dą w Mińsku, gdzie przeciwnikiem 
Ich będzie miejscowy Spartak.

PARYŻ. Organizowany przez 
FIFA doroczny międzynarodowy 
turniej piłkarski juniorów na rok 
1958 przeprowadzony zostanie w 
dniach 4—13 kwietnia w Luksem­
burgu, przy współudziale organi­
zacyjnym Francji, NRF 1 BćlgH.

RZYM. Trzy mecze niedzielnej 
rundy ligi włoskiej zakończyły ślę 
remisowo: Alessandrla — Torlno I

wiceministrowie kolei. Pozatem 
mistrzostwa przyjeżdża ponad
turystów

Roma — Atalanta po 0:0, Lanerossi 
Verona 1:1. Lider tabeli Juventus 
zdobył dalsze dwa punkty, zwycię­
żając na własnym boisku Udlnese 
2:0. Inne wyniki: Bologna — Lazło 
5:0, Inter — Spal 4:0, Napoi! — 
Milan 1:0, Padova — Genova 6:3, 
Sampdoria — Florentina 3:1.

LONDYN. Zespoły I ligi angiel­
skiej rozegrały w sobotę mecze 28 
kolejki. Zajmujący czwarte miej­
sce w tabeli West Bromwich A1-. 
bion sprawił swym kibicom zawód, 
przegrywając na wyjeżdzie z nie­
wysoko notowanym Manchester 
City 1:4. Arsenał przegrał po wy­
równanej i niezwykle emocjonują­
cej walce Manchester United 4:5. 
Lider rozgrywek Wolverhampton 
umocnił się na swej pozycji, zwy­
ciężając Lelcester 5:1. w pozosta­
łych spotkaniach padły następują­
ce rozstrzygnięcia: Aston Villa — 
Biackpool 1:1, Bolton Wanderers— 
Leeds 0:2, Burnley — Chelsea 2:1, 
Everton — Luton Town 0:2, New­
castle — Sunderland 2:2, Not­
tingham — Portsmout 2:0, Preston 
— Birmingham 8:0, Sheffield — 
Tottenham 2:0. W tabeli prowadzi 
zdecydowanie Wolverhampton 42:14 
pkt przed Preston 37:19 pkt, Man­
chester United 36:20 i West Brom­
wich Alblon 35:21.

WIEDEŃ. Admira Wiedeń otrzy­
mała zaproszenie na 10—12 spot­
kań w Kanadzie. Gospodarze pro­
ponują, by Austriacy rozpoczęli 
swe występy meczem 5 lipca w 
Vancouver.

Sqaaw Valley—rok 1960
n RZED decyzją organizacji 
* Zimowych Igrzysk Olim­
pijskich 1960 dolina nie by­
ła zamieszkała, a Jedynym 
„uzbrojeniem" był krzesełko­
wy wyciąg narciarski w stro­
nę wschodnią I małe schroni­
sko.

Co będzie w 1960 roku?
Wioska olimpijska: 3 budyn­

ki dla zawodników, 1 dla ko­
biet (razem dla 1 200 uczest­
ników), jedna olbrzymia wspól­
na Jadalnia bez podziału sto­
łów na narodowości, ź bufeta­
mi do wyboru zup, zakasek 
i drugich dań oraz barem z 
sokami owocowymi (komfort!) 
sauna, budynek kulturalno- 
rozrywkowy, administracyjny 
i dla MKOI-u, Do każdego z 
obiektów sportowych z wioski 
nie będzie trzeba iść dłużej 
Jak 5 minut!

Główny stadion olimpijski 
kryty wraz , z lodowiskiem na

11 w,dz*w będzie zakryty liny, reszty konkurencji al- 
z trzech stron - otwarty od pejskich na południe od do- 
strony skoczni, lodowiska do liny. Mety zbiegają się w 
jazdy szybkiej I mety zjazdów. Squaw Valley. Na wszystkie 
W czasie rozgrywek hokejo- miejsca startów tak jak i na 

- ... skocznie prowadzić będą wy­
ciągi. Skocznia pozwala na 
oddawanie skoków o długości 
60 — 80 m.

wych i Jazdy figurowej spe­
cjalne urządzenia pozwolą na 
zamknięcie stadionu z czwar­
tej strony przez przesunięcie 
miejsc ostatnich trzech sekto-
rów. Obok lodowiska krytego, 
powstaną dwa otwarte po bo­
kach stadionu.

Ze względu na dużą opera­
cję słoneczną, lód dla 400-me- 
trowego stadionu do Jazdy 
szybkiej produkowany będzie 
również przez maszyny sztucz­
nego lodowiska.

Dom Prasy pomieści 1 0Ó0 
dziennikarzy.

Trasa zjazdowa mężczyzn 
prowadzić będzie od szczytu 

Squaw Peak na wschód od do-

Start bleąów krótkich I szta­
fet bfdzle nieco oddalony od 
doliny ze względu na koniecz­
ność wyboru bardziej uroz­
maiconego terenu; biegi na 30 
I 50 km rozegrane zostaną 
nad brzegami jeziora Tahoe 
(5 km od Squaw Valley).

W Sguów Valley po raz 
Pj.erw?zy Jako konkurencja 
oUmplJstca rozegrany zostanie 
20-kllometrowy bieg narciar­
ski połączony ze strzelaniem.

CERGO

W ROZEGRANEJ w nb. piątek, 
sobotę 1 niedzielę kolejnej 

serii spotkań I ligi koszykówki 
drużyn kobiecych. - zanotowaliśmy 
kilka nieoczekiwanych wyników. 
Dotychczasowy outsider ŁKS, po­
kazał pazurki 1 gładko uporał się 
z osłabioną Olimpią. Będący także 
na straconej pozycji krakowski 
AZS, nieznacznie pokonał Gwardię 
W-wa, u której zawiodła kondy­
cja. Wisła miała „chrapkę" na Le­
cha i prowadziła do przerwy, po­
tem jednak była to Już tylko for­
malność. dla teoretycznego ciągle 
Jeszcze kandydata na mistrza. 
Interesująco zapowiadający się 
mecz Wawel — Polonia, ciekawy 
był Jedynie do 30 min. (Polonia 
nawet prowadziła», pod koniec 
jednak opadła z sił. a zbyt indy­
widualna gra — Jaką stosowała 
— nie mogła zapewnić jej zwy­
cięstwa.

W środę, 5 bm. dochodzi do lo- 
.katnych spotkań. Jedynie ŁKS zmu­
szony Jest w ramach tych właśnie 
„derbów” udać się dn Krakowa. 
Tam raczej nie rokujemy mu więk­
szych nadziei na zwycięstwo w 
meczu z Wisłą. We Wrocławiu fa­
worytem jest AZS w spotkaniu ze 
Ślezą. która zajmuje w tej chwili 
ostatnie miejsce w tabeli.

W Poznaniu Lech zra z Olimpią, 
ta ostatnia nawet, g<iyby Już gra­
ła z Kaczmarek, miałaby zaledwie 
minimalne szanse na wygraną. Cie­
szyć się można z co~az większych 
postępów młodej środkowej Lecha 
— Ratajczak. W Warszawie pod­
czas gdy AZS AWF pauzuje z bra­
ku przeclwnjta, Gwardia walcz? z 
Polonią (w sali MDK o godz. 1P OOi 
1 chociaż całkiem nieźle sobie ra­
dzi bez Karskiej, stawiamy na po­
lonistki. Wreszcie AZS Kraków 
spotka się z Wawelem. Wawel Już 
od dłuższego czasu gra bez kon­
tuzjowanej Szostak (podobno leczy 
sie w Łodzi, dlaczego aż tam?), to 
Jednak ule powinien mleć więk­
szych trudności w pokonaniu aka- 
demlczek.

(19)

SPRWM

kolejarzy z Francji,
Austrii, NRF i Szwajcarii. Federa­
cja Sportowa „Kolejarz” podpisała 
umowę ze „Sports - Touristem ' na 
obsługę turystów. Przygotowano dla 
nich wiele atrakcyjnych wycieczek 
(m. in. oczywiście kulig do Koście- 
Makiej) Jak również zwiedzanie 
Krakowa, Wieliczki i Warszawy.

Poszczególne DOKP organizują 
•na otwarty konkurs skoków, który 
odibędzae się w niedziele 23 lutego 
— wycieczki do Zakopanego dla 
swych pracowników. Sports — Tou- 
rlst zapowiedział pociąg popularny 
z Krakowa

Mistrzostwa Europy USIC zapo­
wiadają się niezwykle interesująco. 
Wysoką klasę w konkurencjach al­
pejskich reprezentują Austriacy, a 
w klasycznych Skandynawowie. 
Polska ekipa, która składać się bę­
dzie (chyba za wyjątkiem Wali z 
Bielska) z członków zakopiańskiej 
SNPTT pilnie przygotowuje się do 
tej wielkiej imprezy. Nie wiadomo 
niestety, czy najlepszy skoczek ko­
lejarzy — Janusz Foidecki — zdo­
ła der tego czasu wyleczyć dość po­
ważną kontuzję, której uległ w 
połowie stycznia podczas treningu 
na Krokwi.

Skandynawscy 
żużlowcy
protestuję

JM

o Bratysławie
Podane w poniedziałkowym nu-

merze „PS” wyniki z łyżwiarskich 
mistrzostw Europy w jeździć figu­
rowej dotyczyły w konkurencji 
kobiet jazdy obowiązkowej. W 
łącznej punktacji (po jeździe do­
wolnej) kolejność zawodniczek nie
uległa zmianie, natomiast punkta­
cja jest następująca: 1. Wendl, 

— 1.632,5 pkt.; 2. Walter. 
— 1.584.2; 3. Haanappel,
1.528,0; 4. Peach, Anglia —

Austria 
Austria 
Hol. — 
1.484,9; Kramperova,
1.470,3; 6. Dijkstra, Hol.

CSR — 
- 1.467,3

II liga 
hokeja

Ł0D2, 3.2 (teł. wł.). ŁK8 Łódź — 
Stocznia Gdańsk 14:2 (6:0, 7:0, 1:2). 
Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Filipiak i Łusiak po 4, Sakup — 3, 
Chodakowski, Karbowski 1 Parzy- 
nowski po 1, dla Stoczni Czubała i 
Michalak. Widzów 2 tys.

Zaległy mecz I rundy II ligi ho­
keja na lodzie, wobec złych warun 
ków atmosferycznych w Gdańsku 
odbył się w Lodzi. LKS gładko roz­
prawił się ze zdecydowanym spad­
kowi czem H ligi.

SZTOKHOLM (obsł. wt.) Szwecja, 
Norwegia, Finlandia i Dania za­
protestowały przeciwko zbyt póź­
nemu terminowi europejskiego 
finału Indywidualnych mistrzostw 
świata na żużlu. Zawody te, zgod­
nie z propozycją Polskiego Związku 
Motorowego, mają się odbyć w 
Warszawie 31 sierpnia. Federacje 
motorowe państw skandynawskich 
chcą się zwrócić -da PZMot z pro­
pozycją przeniesienia finału na- 
termin wcześniejszy — pierwszy 
tydzień lipca. i*

15 czerwca w Muhldorf (NRF) 
odbędą sią finały mistrzostw Eu­
ropy w wyścigach na torach dłu­
gich. Eliminacje do Łych mistrzostw 
odbędą się 15 maja w Sztokholmie 
i NRF (8 czerwca). :

Pierwsze piłki
w gliwickiej hali

GLIWICE, 3.2. (tel. wł.). W 
pierwszym dniu zimowych mi­
strzostw tenisowych Polski roz­
grywanych w gliwickiej haM na 
Okrzei niespodziewanie łatwo 
dał sobie radę z rutynowanym 
Piotrowskim Gąsiorek, wygrywa-

Dzielnie się bronił, urywając 
seta w spotkaniu z Szewczykiem 
junior łódzki Wiesław Nowick*. 
Zacięty opór zanim dał się po­
konać Licisowi 6:4, 8:6, stawiał 

Maclantowlcz; bez trudu wygrał 
z Łuckiewiczem 6.1, 6:2 Kwiat­
kowski, a Majewski zwyciężył 
6:3. 8:6, Buchallka, który miał w 
drugim secie setną pitkę.

Po trzech zaciętych setach 
Orlikowski wyeliminował z roz- 
grywek Mariana Nowickiego, a 
Osadca — Boncola. Poza wymie­
nionymi zwycięzcami poniedział­
kowych spotkań, do dalszych roz­
grywek w grze pojedyńciej męż­
czyzn zakwalifikowali się: Jam- 
roz, Sebrala, Llcls, Roszklewlcz, 
Orlikowski, Kwiatkowski, Szew­
czyk, Majewski, Czyżewski. J. 
Osadca, Gąslorek, Piątek.

Niespodzianką turnieju jest brak 
chorej Jędrzejowskiej i odwołane­
go w sprawach rodzinnych Wł. 
Skonecklego. (z)

TAK PRACUJĄ 
tylko mistrzowie

KOMISJA młodzieżowa Polskiego»ców i dziewrvi*Zwitku Lekkoatletycznego tfl- ry “aewczqt otrzymają pucha- 
guy niesyta roboty 1 sukcesów Cóź można dodać do ... --------------------------- . . . cjł7

mlMrJ1™' basowe zawody dla
Sa i™vV^ tyllco 
tLrl?? zwidów sportowvch. 
Lekkoatletom należą się duże bra-

przystąpiła ostatnio do nowej ak-. 
cji. Wykorzystując olbrzymie po­
wodzenie lekkoatletycznego czwór­
boju dla dzieci, PZLA wspólnie z 
Ministerstwem Oświaty i redakcją 
„Sztandar Młodych” organizuje 
drużynowe mistrzostwa Polski mło­
dzików o puchar „Sztandaru Mło­
dych”.

W zawodach może wziąć udział 
każdy klub sportowy z tym, źe 
prawo startu mają zawodnicy uro­
dzeni w roku 1942 i później. Każde 
szkolne kolo sportowe może wy­
stawiać do poszczególnych konku­
rencji po 4 zawodników wśród 
chłopców i dziewcząt, a to dlate­
go, iż do ogólnej punktacji będą 
brane pod uwagę wyniki uzyskane 
przez 4 reprezentantów SKS. 
wody będą przeprowadzane \ 
stępujących konkurencjach.

Za-

Chłopcy: 100 m, looo m, w dal, 
wzwyż, kula (5 kg),

Dziewczęta: 60 ..m, w dal, wzwyż, 
kula (4 kg).

Zawody można przeprowadzać w 
charakterze meczu lekkoatletyczne­
go dwóch szkolnych klubów spor­
towych. z tym, że jeden zawodnik 
nie może startować więcej jak w 3 
konkurencjach.

SKS-y. wyniki uzyskane przez 
swoich zawodników przesyłają do 
Departamentu WF Ministerstwa 
Oświaty, gdzie następnie zostanie 
ustalona kolejność zajętych przez 
kola miejsc, zarówno w relacji wo­
jewódzkiej. Jak i oró nopolsklej. 
Zwycięskie koła w kategorii chłop-

Saneczkarze wyjechali 
do Jugosławii

0Promlentonych bla-

“V1 wy t

zakończeniu mistrzowskich śliz­
gów. wyruszyła w podróż pierw­
sza nasza ekipa. Udała się ona 

nl,ęńzynaroflowe zawodv w
Bied (Jugosławia), które odbędą 
się w dniach 8-!) bm. Pod wo- 
nui trenera I kierownika uaszel reprezentacji W. źróblka, ""ta-

' hństrz świata — Jerzv
Itailnf’ -"■‘'•emlstrzynf świata -

Kklpa polska wyjechała w to­
warzystwie Innych zespołów za- 
u.1!1'0 uzn/c^' tulłże Starto­
wać będii w Bied.

W najbliższych dniach na wy.
stępy w Salzburgu (Austria) 
wyjedzle druga ekipa, a w kilka
dni po niej następna do NRD.



Trxy wF“
TO NIE EF-EF

fran(^-.o ^iryeh dziś duto się m^nł w ko­
łach fachowcom i kibicou;; Roger Marche (z lewej i naistar- 
fzrm^Lśa^^ °bTO,ic“
krain z najlepszych środkowych napastników
kiaju (St. Ehe ne). Pierwszy z nich jest u schyłku swej ka­

riery, arugt dopiero wschodzącą gwiazdą.
Fot. Mirolr Sprint

*
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i Krynickie
mistrzostwa

FUTBOLOWE KŁOPOTY
KOGUTA GALIJSKIEGO

Korespondencja własna Przeglądu Sportowego
PARYŻ w końcii stycznia,

BŚ-ROJEKTÓWANY przez fe- 
* deraeję,. francuską, męcz 
Francja — Polska w. piłce noż­
nej nie odbędzie się.. 'Polski 
Związek Piłkarski' pdpbwjedzial 
odmownie na propozycję fran­
cuską i 3 ,.F” ' - iFederątiop 
Francaise de 'Fóotbęjl), xnusjala 
szukać -fnjaego ■ przeciwnika dla 
przygotowującej. - mt,- 
strzostw. świąta-j kądry . narodo­
wej. Wybór; padł na - naszego 
sąsiada zza . Alp i, w dniu i'16 
kwietnia wieczorem ^eńtuzjaJęi 
piłkarscy', powitają -w- Paryżu 
zamiast Polaków -y Szwajck. 
rów.

Tylko 2 ■ mecze’ pozostały"; do 
rozegrania .jfrójkolórowym" 
przed mistrzostwami .świata: 
Francja — Hiszpania 1? mńrca, 
1‘ Francja ' — ; Szwajcaria' -'16 
kwietnia; Czy spotkania -tejza­
kończą śię korzystnięji /aniżeli 
większość rożegrańych w ostat- 
nim. prawie katastrofalnym 
seżónie, w którym /.szczególnie 
przygnębiająco podziałał’ remis 
2:2 z Bułgarią, uzyskany" w 
dniu 25 grudnia--’- Widocznie nie 
tylko piłkarze, ale. .'i święty 
Mikołaj zawiódł tym razem 
nadzieje Francuzów...

Kierownicy francuskiej piłki 
zaczynają potrosze tracić gło­
wę: powiew paniki' wtargnął 
na rue de Londres, w Paryżu 
— ulicą, przy której, mieści się 
siedziba czcigodnej Francuskiej 
Federacji. Tam każda z kiero­
wniczych osób denerwuje się 
na swój sposób...

Paul Nicolas, wielki mistrz 
selekcji, zamyka po prostu 
drzwi przed nosem przedsta­
wicieli prasy, Pierre Pibarot. 
malowany ' trener państwowy, 
ulega wpływom trenerów po-

szczególnych klubów, prezes 
(Pochonet usiłuje znów bezsku­
tecznie zrozumieć dyscyplinę 
sportu, która go — jak mówią 
złośliwi — przerasta o głowę.

„REKORDOWE” 
ZGRUPOWANIE

Ale nie przesadzajmy z kry-
tyką. Coś konkretnego jednak 
zostało zrealizowane po dysku­
sjach ostatniego posiedzenia 
federacji: 14 naszych najlep 
szych piłkarzy (Vincent—prze­
widziany jako piętnasty zacho­
rował na anginę i nie mógł się 
Zjawić), odbyło stosownie do 
powziętych przez federację u- 
ęhwał, swój pierwszy obóz tre­
ningowy. Obóz — trzeba to 
bezstronnie przyznać — zaiste 
wyjątkowy’: wyznaczony do 
Limoges, trwał' aż 48 godzin 
(21 i 22 stycznia). Czyż to nie 
rekord... krótkotrwałości?
,; Bądź co bądź lepsze to, niż 
nic.; Zgrupowanie to przynaj­
mniej pozwoliło ocenić nieco 
lepiej aktualną wartość druży­
ny reprezentacyjnej. Mecz tre- 
njngowy z drużyną zawodow­
ców Limoges sklasyfikowanych 
na 2 miejscu tabeli mistrzostw 
11 ligi wygrała ona 3:2 i to z 
wielkim trudem.

MARCEL WRACA DO FORMY
Stwierdzono powrót do for­

my reprezentanta z Marsylii — 
Marcela oraz zalety kilku no 
wych zawodników: Chiarelii 
(Valehciennes), Muynet (Lyon), 
Stopyra (Sochatix), Heute (Lil­
le).'Theo (Lens), Rahis (Nimes). 
Ale nie znaleziono odpowiedz, 
na pytanie, ile wart jest atak 
„tricolores", bowiem dwie z 
trzech strzelonych bramek u- 
zyskali... pomocnicy (Marcel i 
Chiarelii).

Następnego dnia' ¢0 tym mc- ; 
aąu jedenastka armii francu- ; 
skiej broniła w Paryżu swego 
tytułu „mistrza ' wojskowego 1 
świata” w. spotkaniu z drużyną 
armii holendęrsidej,- I tu rów­
nież, w walce. ż có' prawda sil* ; 
nym fizycznie,'lecz /dysponują-1 
cym słabymi walorami tech- 
nićznymi zespołem Francuzi / 
z trudem wywalczyli . wątpliwy ■ 
sukces 2:1. • i

Jedynie' Wiśniewękt z Lęns, ' 
panujący niepodzielnie, na boi-; 
sku i ewentualnie Mekioufl z 
St Etienne (mimo dokuczliwe- I 
30 bólu zębów) dowiedli, że 
zasłużyli na udział w. zgrupo­
waniu w Limoges, jak i w re- : 
prezentacji Francji. ;

Na razio tyle tylko, korzyści, j 
E dotychczasowych przygoto- ; 
wań 3 „F" będzie stosownie do 
nakreślonego planu szkoićnio- j 
wego, nadal organizowała krót- । 
kie obozy — jedyne, na jakie ■ 
może sobie pozwolić nasz fut- 
boi; I

Następne zgrupowanie odbę- | 
dzie się 12 lutego w rtennes. | 
Dwa inne poprzedzą spotkania i 
Francja — Hiszpania i śrancja i 
— Szwajcaria. |

COFANIE SIĘ FUTBOLU | 
ŁACIŃSKIEGO I 

„ . I
Po niefortunnych występach i 

naszej leprezentacji lyiKo nie i 
poprawny optymista posiawił7 j 
by swe franKi na i>rancję'.w I 
mistrzostwach świata. Wyeiimr I 
uowanie Hiszpanii i Wioch o- 
raz obecna słabość Francji | 
świadczą o tym, że fatbol ia- i 
ciński kiepsko wystartował do; 
tych mistrzostw. I

■iiiiM

w ocenie fachowców
PAN DEF«T ISATITSCH, prezes Międzynarodowej Federacji su { 

neczkówej (FIL: ’
— Zarówno o przygotowaniu. Jak i o przeprowadzeniu 

st zostw iwiata muszę się wy azić w samych superlatywach, t 
Obserwowałem te przygotowania cd dhiżs^eęo czasu - dcli mo- 
gę tylko powiedzieć, że rezultat p zeszedł oczekiwania. Polscv sa- 4 
neczka^ze zrobili na krynickim to-ze wielką niespodziankę. Znam * 
waszych zawodników od 1953 roku 1 obserwuję ich >ozwój i p-> * 
stęp. Wspaniale wyniki w mistrzostwach świata były pięknym ;«► > 
zultatom systematycznych treningów 'i wyrąrpm ba-dzo wysokiej \ 
foi-my. Tor krynicki w ub. roku, w czasie mojej wizyty w Pols «, \ 
uznałem za Jeden z najlepszych na swiecle. W innych krajać'* uty. \ want , są na razie to y śniegowe. Będziemy jednak obecnie dążyć $ 
do budowania torów szybszych. Iodowo*śniegowych.

By em głęboko wzruszony olbrzymim zainteresowaniem polskiej 
publiczności naszymi mistrzostwami. Na żadnej jeszcze saneezko- f 
we] imprezie nie w dzia em takich wielotysircrrnych tłumów. Zo- / 

J baczyłem też u was, jak kapitalnie mogą współpracować władze $

i 
i

lokalne i • orqanlzato' ami imp ezy i jak piękne to daje rezultaty, l’ 
Polskiemu ruchowi sportowemu, a w szczególności Polskiemu f

Sportów Snneczkovzych składam v.y azy serds-mago i 
j uznania za tak sprawne przeprowadzenie tej wielkiej Imprezy. i

?AN LUCJAN SWIDERSKI, prezes PZSF I wiceprezes Fliz £ 
— Przede Wk.tyst^lm Jestem szczęśliwy, że to już mamy /a g<>

bą. Ja osobiście zajmowafem sie stroną organizacyjną, zaś stroną 
sportową — mój zastępca, Włodzimierz Żróbik. Ta zgodna współ- 
p aca > p-dzia’em kompetencji, da!a dobre rezultaty — mo«emy 
być zupełnie zadowoleni z organizacji naszej imprezy, a co r.« 
wyników — to nawet nie ma co mówić. O takich może czasem ma* 
rzyjśmy, ale nawet nie śmieli: my togo Jeden przed drugim wypo-
wiedzieć. Dziś mogę przy,mać szcze-ze, że z tych wspaniałych f
wyników jestem bardzo szczęśliwy. Zdaję toż sobie sprawę, że 
osiągnięty pozlrm zobowiązuje nas do utrzymania go. To nie bę- f 
dzie rzeczą łatwą. $

Notowała M. L

! Najszybszy szybownik wśród saneczkarzy

KRYNICA - SUKCESÓW

Węgierski mistrz

białej piłeczki

BUDAFESZT, w ityeznlu

Jak pójdzie Francuzom w 
Szwecji, czy . rpwnie kiepsko, 
jak w bieżącym sezonie j i, 58; 
Kierownicy .3 denerwują 
się bardzo losami swej jede­
nastki, ., . .

Co będzie, to będzie — po­
wiadają, lecz najwyższy,, już 
czaś pomyśleć o następny nr se­
zonie międzynarodowym-58/Ó9

Oto terminy i przeciwnicy, 
ustaleni na ostatniej sesji ka- 
.endarzowej. . ..

5 pazdz.eińika 58 Austria — 
Francja w Wiedniu,. 26 paździer­
nika 58 Francja — NRF w 
Colombes, 9 Listopada .58 Frań? 
cja — »> lochy w Coiombes i 
Grecja— Francja B w Atenach, 
1 marca, 59 Francja —- Belgia 
w Ćolombes i Belgia B — 
Francja w Brukseli, .;i

Jeden termin został zarezer­
wowany w związiiirz eyzentu-
alnym turniejem o - Puchar 

drużyn ■■ narodowych. I

MJ IEDAWŃO ukazała, aśe w prasie 
" zmlanka. że znakomity, ping- 

pongista - węgierski . Eerene " Bido 
doczekał, się potomka, .Postanowi­
łem mu . płożyć osobiście gratula­
cje. a przy okazji porozmawiać 
trochę o zbliżających się' I Mistrzo­
stwach. .Europy w . Budapeszcie. 
Znany dobrze u nas w kraju Bido 
przyjął. mnie bardzo serdecznie. 
Łączą mnie z nim serdeczne więzy 
przyjaźni,- jeszcze z czasów. Jego 
kariery siatkarza. t
'' Bezpośrednio po- drugiej wojnie 

światowej uchodził on w. Budapesz­
cie nie tylko za utalentowanego 
plngpongistę, ale także dobrego 
siatkarza 1-. piłkarza ręeanego. ’ W 
tych trzech gałęziach sportu re­
prezentował on z powodzeniem 
barwy Wegler 1 dopiero w 1046 
roku poświęcił się wyłącznie bia­
łej. piłeczce. Jego dorobek -w tym 
sporcie Jest naprawdę Imponujący: 
9 razy mistrzostwo świata (Jpdho 
indywidualne, dwa w grze podwój­
nej, cztery mieszanej I dwa dru, 
żynowe), tg razy . tytuł mistrza 
Węgier (4 indywidualne, drap po 
siedem w grze podwójnej 1 miesza­
nej , a . poza tym reprezentował on 
159 razy barwy Węgier, w .spotka­
niach mlędzypartstwowyćh;'

— MĄ) syn też ma ńa imię Fe­
renc . waży 3^0 kg. : To przyszły 
mistrz świata? — mówi . z dumą Bido. ' . ’

Serdecznie pogratulowałem -1 
rozpoczynam wywiad.

Jak zapowiadają , się t Mi­
strzostwa Europy (2—9 marca)?

— Bardzo okazale. .. Podczas 
ostatniego tournóe skonstatowałem, 
że zą granicą panuje wielkie zaln- 
tercsowśnle tymi mistrzostwami. 
Z NHF. CSR Austrii. Szwecji 1 Hu- 
mugil organizuje się spećjalne wy­
cieczki autobusowe. Chvba wszyst­
kie. wchodzące w rachubę, pań­
stwa europejskie wezmą.udział w 
tel Imprezie. Po' raz pierwszy w 
historii tenisa stołowego'Startować 
będą pin gponglścl radzieccy

— Jaką.- klasę reprezentują?
— Zupełnie dobrą. Przekonałem sif o tym w czasie spotkań w 

Konnie. Rydze 1" Moskwie. Mam 
wrażenie, że Już w Budapeszcie 
pltigponglścl radzieccy -odegrają dOfK poważną rolę — są to dziś 
gracze na średnim pozlonile euro­
pejskim. Szczególnie dużo talentów 
wldzląlmn w Kownie.

— Może teraz coś .o fawory­
tach? ...

—. W grze pojedynczej mężczyzn 
poważną rolę odegrają Berczlk, Ju- 
fcslowlanln Markovle oraz Czech

tlpęk. Andreadloa podobno nie 
bedzie. Zespołowo walka rozegra sie między Czechosłowacją, Jugo-- 
stawia. F.timrnfą 1 Węgrami. Z ko 
blet faworytkami są — Rozoanu, 
Zeller. Haydon 1 Koezlan, a druży­
nowo — Anglia, Rumunia I Węgry

— J«k « przygotowanlęmł do mistrzostw? ,
— Przygotowania rozpoczęliśmy 

Już wo wrześniu, oczywiście od za- 
prawy glmnastyczno-kondycyjnej. 
Teraz poświęcamy eoraz wleeej 
czaau samej regularności gry. Tre­
nujemy codziennie i to-bardzo Jn- 
tensj wnle. Chcemy za wszelką ce- 

pozroję najlep­
szej drużyny w Europie.

— Co pan sądzi o gąbce?
*- Lwaźata, u Już > ty» reku

i Gdyby impreza tą miała sie 
' jeszcze nie odbyć w 1959 r„ 
i Francja spotka- się prawejopo- 
I dobnie ze Szwecją w Śztdkhol- 
। mie. Nie zapadłą jeszćze decy- 
• zja co do dwóchjspbtkaś : Eran. 
i cja B — Polska 'B i Luksem- 
I burg — Francja B.
I Sądzę, że tierąz Czytelnicy 
■ „PS" ■ są- już ' trófchĘ zonento- 
j -vani w . aktuałpej syiuacj: 

francuskiej piłlti nożnej.

I Raymond Meyer

powinna zapapć w tej sprawie o- 
stateczna decyzja. Przez gąbkę 
straciliśmy sporo publiczności, a 
jak tak-dalej pójdzie, to.pingponc 
stanie się walką inżynierów, a nie 
sportowców. Najwyższy już czas 
wprowadzić jakąś Jednolitą rakiet­
kę. : Poza Japończykami. 7 czoło­
wych zawodników gąbką graja: 
Berczlk, Markovlc.. Aridreadis i Stl- 
pek Gyetvai oraz MosoczL— Czy po zniesieniu gąbki prze*
staną oni być taką klasą?

— Na pewno nie. ale już 
będą tacy bezkonkurencyjni 
zwłaszcza Japończycy.

nie

Nagrodzeni to Nowym Jorku na konkursie eleganęji sporto­
wej — zawodowy mistrz świata wagi średniej, Carmen Ba- 
silió; słynny irlandzki miler Ron Delaney i tenisistka Althea 

Gibson.
Fot. Mirolr Sprint

KRYNICA, 3.2 (tel. wł.) Najlep- %ty. szybownik wśród saneczkarzy. [ 
: rzy najlepszy saneczkarz wśród । 

szybowników? Nie. Powiedzenie to ; 
I ma sens trochę ironiczny i dlate* 1 
i ęo nie można go stosować do no* ! 

wokreowanego mistrza świata w , 
sankach JERZEGO WOJNARA. Bo j 
popularny Czarek pokazał tym ra* ; 
zem, że jest najlepszym sanęcz* , 
karzein właśnie wśród saneczka­
rzy. Czy będzie również s arał się 
przekonać nas. .że jest .także naj­
lepszym szybownikiem wśród szy- 
bcwńików? ’Okazja ńo teso nadarzy
się już niedługo. W czerwcu
będą ‘s;ę równeż Polsce

od-

bcwcowe mistrzostwa świata.

Ale Czarek nie jest całkiem 
•ydowany. Na moje pytanie, 

niepewnie: •

zde- 
mó-

— Nie wiem Jeszcze. Rozumiesz: 
dyplom. Przecież nie mogę/ dłużej 
odkłżdać dyplomu. N>, chyba od 
razu zrezygnuje > n-c h?de sie na­
wet przygotowywać do startu w 
Leszne.

Rezygnować -Jeszcze przed star- 
1 iem" Trudno. Jakoś w to uwierzyć
I ądy sie zna 
| Mogę sie s
| spotkamy sie 
. nie!

do 5 rano, śpiewano piosenki, tań-i 
czono. I

Ten wspaniały nastrój to zaslu- I 
ga wszystkich saneczkarzy, których । 
każdy musi uznać za naród wiel- : 
ee sympatyczny, a także zapewne - 
gospodarza. prezesa Polskiego ! 
Związku Sportów Saneczkowych. j 
p. Lucjana Swiderskiego, którego ' 
niżej podpisana ośmiela się naz- । 
wać publicznie najmilszym spośród i 
prezesów polskich związków spor- j 
(owych. I

jTĘ-ARĘ . plotek lokalnych. Hejnał I 
■ mistrzostw, który Wielokrotnie I 
rozbrzmiewał na. Górze Parkowej । 
prze.d każdym, rozpoczęciem i pó I 
zakończaniu zawodna. był moty | 
wem popularnej regionalnej pio- ; 
«enki. Odtwarzany był fachowo ! 
przez fanfarzystów miejscowej or-

klestry, ubranych w peleryny I gó­
ralskie kapelusze.

W czasie mistrzostw zdarzyły się 
dwa wypadki kradzieży sanek ta- 
wodn ków zagranicznych. Obie pa­
ry sanek. Wiocha i Austriaka, ro­
siały przez milicję odnalezione w 
ciągu 2 dni. Duże brawa dla kry­
nickiej milicji!

W&/ CZASns kongresu FTL,. a ra- 
czej tuż prted rozpoczęciem 

obrad, delegaci Francji ustawili na 
stole konferencyjnym kilka okaza­
łych butelek szampana, następne 
zaś poprosili jednego z fotorepor­
terów o zrobięnię zdięra *tol.u e 
butelkami. Tajemnica wkrótce sę 
wyjaśniła. Ekipa francuska była 
..dofinansowana” przez • pewną 
francuska wytwórnię szampana, 
która wsparła Francuska Federa­
cję Saneczkową w zanibn ra re­
klamowanie jej wyrobów w cza­
sie mistrzostw i kongresu.

choć troche Crarkń I
załoryć jednak

.ćierwcu w Lesz-

Z.AKONCZENtE mistrsoslw kry- i 
■iiickich odbyło ś’ą. . podobn e ;

znów
otwarcie, w Muszli, ądzie 
zgromadziło sie \-«czyw.śc:« 
mistrzowskie towar lystwo. 

> jeszcze nie był zupełny

WŁ, KRYNICY
Złośliwy - l

grało
iy ko

zainstalowana na torre fotokomór­
ka. która odmówiła posłuszeństwa 
pod koniec ostatniego śl rgu ko­
biet. Wskutek tego 3 zawodniczki 
musiąły powtarzać żlazd. m. *n. 
Elżbieta Bether. Nikt sie me dzf- 
wił. że Ela. wyjeżdżając z pn-vm- 
tern na górę, płakała rzewnymi 

u łzami. Tyle wysiłku, tyle zden°r- 
wowania i wszystko na nir, Ale 
trudno. Nie można mieć o to pre­
tensji do organizatorów, hn fnt-ko- 
mójki są bardziej kapryśne niż ko­
biety.

koniec, jeszcze- pozostał wieczorek 
pożegnalny. Ten niecierpliwie za- 
rwyczaj oczekiwany końcowy ak- , . ;.... ------- . -
eent każdych zawodów, wśród *a j niebsipicCiłiyni kOHktr
necr.karzy miał przebieg bardzo i słClO sa-
przyjemny. Nastrój był fantastyce- | '' nCCrftśTPSfwa światowego
ny, bawiono #ie (tylko przy win.e) i Rys. E. Alaszewski

I Pędrak okazał się na krynickim ;
PO ukończeniu ostatniego ślizga 

nowy mistrz świata Jerzy Woj-
nar. w hełmie Jeszcze i r. numerem

Czarodziej z elementarzem
IN1CJATYWIE Pólakiego Związku 
■ Koszykówki —. sprowadzania do 
Polski na kilka wykładów amery­
kańskiego trenera Jim Me Gregora 
— można, tylko $ uznaniem 'pr»y- 
klasnąć. Znajomość polśkieh k©* 
szykarzy z p; Mc Gfagoreth datuje 
sJę jeszcze z roku 1955, kiędy. to 
w Budapeszcie na Mistrzostwach 
Europy, prowadził, on drużynę 
Włoch. Do pogłębienia przyjaźń’ 
miedzy p. Mc Gregorem, a paszym 
ówczesnym trenerem kadry W. Ma- 
leszewskim,. doszło w r.oku następ­
nym (1956 w Bolonii, podczas 
Trofeo Malranęh Tak rozpoczęta 

znajomość. .. doprowadziła do tego, 
że PZKosż .skorzystał .ż; propozycji 
p. Me Gregora wstąpienia- do Pol­
ski, w przeje ździe z cyklem wykła­
dów do Anglii

— Czy wydarzenia październi­
kowe zrobiły Jąkiś wyłom w ka­
drach tenisa stołowego?

— Tak l to <lość duży Dość, że 
Wspomnę o mistrzu Europy Junio­
rów Varadlm, mistrzyni świata w 
grze podwójnej Slmonne I wielu, 
wielu Innych. Jak słychać ping 
ponglścl węgierscy wygrywają 
prawie wszystkie turnieje w Sta­
nach Zjednoczonych, a Slmonne 
doskonale sobie radzi w Szwecji.

•— Czy oglądał pan ostatnio pol­
skich plngpongistęw?

— Widziałem > ich na mlstrzo-
stwach świata w Sztokholmie, a 
dstatnio w Jugosławii. Zrobili oni 
od mistrzostw świata w Budapesz­
cie (1950 r.) olbrzymie postępy. To 
wcale nie komplement; Sądzę, że 
w Budapeszcie odegrają poważna 
rolę. Nie są bez szans na zdoby­
cie piątego miejsca' w konkurencji 
drużynowej. Indywidualnie naj­
bardziej podoba mi się Kusińskl. 
Ma dużo fantazji. Polacy grają 
odważnie, wiele atakują f moim 
zdaniom powinni już wkrótce do- 
szlusować do ekstraklasy euro­
pejskiej.

— A teraz coś o sobie.
— Mam 34 lata I wiele ambicji 

sportowych. Chclalbym po zniesie­
niu denerwującej mnie gąbki, 
odegrać Jeszcze ; nieraz rolę 
w mistrzostwach świata. To 
są oczywiście tylko marzenia, ale 
i w naszym sporcie powtarza się 
znane piłkarskie przysłowie — 
„piłeczka jest okrągła".Rozmawiał

W. Wkromiej

POŻYTECZNA AKCJA

Chociaż ..impreza" ta ple była — 
jak się to zwykle'/^ —
przemyślana do kortca^.ćhoeiaż w 
dwudniowych ' rpokazaeh^ i wykła­
dach wzięła moim żdanjem — 
zbyt mała Ilość. trenerów (niektó­
rym z nich „nie chcfato śię" przy­
jeżdżać do W-wy), chociaż raczej 
należało się rozglądnąć za rłuma- 
czem-fachowcem z dziedziny ko­
szykówki. chociaż Rada Trenerów 
nie przygotowała jakichś general­
nych pytań czy problemów dla p. 
Mc Gregora — to jednak pobyt Je- 
00 w W-wie należy uznać za po­
żyteczny | udany. Z popytu togo 
wiele skorzystała nasza kadra 
t anerska 1, niestety, nieliczna tyl­
ko garstka zawodników, która bra­
ła udział w pokazach’ i wykładach.-

Należałoby sobie zadać pytanie, . 
czy p. Mc Gregor. zaskoczył nas 
rewelacyjnymi wypowledzlarpt czy 
opinie wygłaszane przez niego, nie 
były znane większości słuchaczy, 
czy tych samyeh słów nie można 
przypadkiem znaleźć w nielicznych 
zresztą podręcznikach amerykań­
skich, jawie posiadamy w Polsce??

BEZ REWELACJI,„
Ten kto oczekiwał rewelacji, kto 

liczył na zdobycie „złotych środ­
ków" na szybkie dojecie do formy, 
czy mistrzostwa — ten zawiódł się 
sromotnie.

Prostota, podkreślania ni»amlar- 
n«J wagi wykańczania w atęzągó- 
łach podstawowego wyszkolenia 
technicznego zawodnika, stała po-

JIh Mc ©regor
wtarzanla prostych ćwiczeń tech- 
nleznych. prawidłowość wszelkich 
ruchów — oto elementy techniczne 
i taktyczne, na które p. Mc Gregor 
zwracał największą uwagę.

„Nip jakość i rozmaitość ćwi­
czeń, ale ich sumienne wykona­
nie w szczegółach, stanowi o po- 
wodseniu" — powiedział p. Mc 
Gregor. .

Szkoda że tych właśnie prostych 
stów i pokazów, nie słyszeli i nic 
■'*--- ■ —’ zawodnicy Iwidnieli .nasi czołowi 

zawodniczki.
Pozwolę sobie tutaj 

— ffłównie dla tych, 
mieli możności brać

przypomnieć 
którzy nie 
udziału w

spotkaniu z. p. Mc Grecorem — te 
cały szereg najprostszych podsta­
wowych ćwiczeń, jakie nam de­
monstrował, stosuje on od 15 lat 
codziennie, na każdym treningu.

Rzecz nie do pomyślenia dla na­
szych zawodników, którzyby daw­
no .Już- czuli sie zupełnie „znudze­
ni" .i zniechęceni tak łatwymi i na 
pozór nudnymi ćwiczeniami.

W AMERYCE INNE WYMAGANIA

Nie w tym jednak rzecz. W Ame­
ryce stosuje się całkiem inne kry­
teria — według słów p. Mc Gre­
gora — w doborze materiału nn 
tak zwanych „graczy". Niestety, 
w naszych warunkach pracy z 
młodależft. kryteria to są tymcza­
sem, zupełnie nierealne.

Szybkość, skoczność, wzrost I si­ła, bojowość I wrodzona agresyw­
ność — to właśnie elementy psy- 
ehiezno-fizyczne, dominujące w 
Ameryce pr»y doborze kandyda­tów na klasowych zawodników. 
My nie mamy możnoćci wyboru, nucimy zadowolić sie takim matę- 
rlaiaBp, jaki przyjdzie na salę, nie *

stać nas na przeprowadzanie Ja­
kiejkolwiek selekcji. I to właśnie 
jest kluczowe zagadnienie.

MECHANIZACJA TECHNIKI

„Tylko prawidłowe. I mecha­
niczne wykonanie wszystkich 
technicznych elementów, z Ja­
kich składa się koszykówka, 
daje dobrego zawodnika. Więcej 
niż połowę czasu treningowego 
poświęcamy pracy nad kontrolą 
układu ciała i prawidłowej po­
stawy koszykarskiej. A czasu 
jest dosyć, bo w sezonie ćwi­
czebnym (!) miesięcy rocznie) 
trenujemy przeciętnie 12 — 18 
godzin tygodniowo" (bagatelka,., 
przyp. aut.).

Trener amerykański dokona! 
także pobieżnej oceny europejskiej 
koszykówki, a szczególnie zajął się 
jej błędami. Uwagi p. Mc Gregora 
na ten temat są dla nas bardzo 
ważne, bo przez analogię możemy 
przynajmniej pośrednio scharakte­
ryzować niedomagania polskiej ko­
szykówki.

P. Mc Gregor mówił głównie o 
koszykówce wschodnio ■ europej­
skiej. bo tę właśnie uważa za naj­
lepszą w Europie, mimo że sani 
czynnie zajmuje się trenowaniem 
drużyn zachodnich (kadra narodo 
wa Włoch .1 Grecji, a obecnie pra­
ca z czołową drużyną klubpwą w. 
Turcji)............................ '• ■

KRYTYKA EUROPY

„Od trzech lat możn* zanoto­
wać gwomy wzrost poziomu j

koszykówki w Europie. Podat­
nie cechy to dobra ogólna kon­
dycja fizyczna, dobra organiza­
cja gry zespołowej (drużyny na­
rodowe ZSRR i CSR). Najwię­
cej błędów i braków zdążyłem
zauważyć indywidualnym
wyszkoleniu technicznym za­
wodników. Do nich należą pod­
stawowe błędy w pracy nóg i 
rąk przy kryciu, uwidaczniające 
się głównie przy wybijaniu pi­
łek. Przeciętnie w 10 przypada 
kach na 15, piłkę wybijacie nie­
właściwą ręką. Stosujecie zbyt 
wolne zatrzymanie się, co jest 
przecież podstawowym elemen­
tem technicznym w koszykówce 
i co bardzo zwalnia grę. Słabo 
i za wysoko dryblujecie, pod-
skakując przy

' «tartowym na piersi, a wiec w pet' 
: nym rynsztunku, udał Me dc lo- 

• kału miejscowej. komisji wyhonvd 
1 oddal swój glo« na krakowskich 
i krynickich radnych. Kartkę u* 
prawniająca do głosowania w Kry­
nic?’ przywieźli mu rodzice, kiórzy 
mieli szczęście własnymi orzand 
oglądać wspaniały sukces Jedyna­
ka. A pomysł z kanka hardro d? 
udał. Brawo mama 1 tata! Brawo 
Czarek!

na nasze wymogi, mają .jeszcze 
znaczne braki w indywidual- 1 
nym wyszkoleniu technicznym, i
Więcej indywidualnej pracy za- | 
wodników i trenerów, a będzie ! 
wszystko o*key“.

Trzeba obiektywnie przyznać, 
że uwagi p. Mc Gregora są trafne. 
Trzeba przyznać, że także 1 my za­
niedbaliśmy cały szereg podstawo 
wych zagadnień z zakresu techniki 
i lak przekonaliśmy się na ostat­
nich Mistrzostwach Europy w Sofii, 
w te.J materii mamy bardzo poważ­
ne niedomagania.

PORÓWNANIE NIEMOŻLIWE, ALE...

.Test rzeczą całkowicie oczywistą, 
te nie możemy równać; naszych 
możliwości z. wymogami amerykań­
skiego trenera, wychowanego w 
całkiem odmiennych warunkach, 
nie tylko’treningowych. Ale Jest 
także całkiem oczywiste, że zarów­
no trenerzy Jak i zawodnicy (za* 
wodniczki też) zbyt matą wagę 
przywiązują do szczegółów, do do*

co mnie
Idadności systematyczności

AKŻE pusto zrobiło ale w Kry* 
niry w ciągu jednego dnia. -Tuż
poniedziałek tkJt

wyruszyły w drogę powrotna do 
swych krajów. Od samego r»na. 
mocno niewyspani po wieczorku

| zawodnicy i Ich on:ekunwte.
kowali waliły, rabezpieccah ns rtro- 

! Be sanki. Oto ładuje swe rieciy 
do autokaru wesoły Ditti Srhznr.p-
flug, a dwie sanek porfaje
mu jego miły brat Heinz. Mama 
Heinzowa najsympatyczniejsi bo 
daj zawodniczka mistrzostw. po£>"
nia synków: 
dżać".

Naładowany

„prędzej, czas odjet*

autokar rusi»
stronę stacji. W oknach usmireh- 
nięte twarze, przeżyło sie lu W-** 
dni, trochę radości, troche smutku 
1 dużo, bardzo dużo miłych. PW
Jemnych chwili tow'1 rzy^t’* i®
saneczkowych przyjaciół. Do *oh>’ 
rżenia na następnych mwtno* 
stwach. Zegnaj Krynico!

M. Liszcwsk*

osobiście niezmiernie śmieszy. 
Dalszy zasadniczy błąd to. „nie- 
wychodzenie" do padania, oraz 
stosowanie zbyt wielkiej ilości
podań i kombinacji w ataku 
pozycyjnym, a co gorsze także

podstawowym I elementarnym wy­
szkoleniu.

Wydaje sif konieczne, by Rada 
Trenerów głęboko przeanalizować 
uwagi p. Mc Gregora, usystematy­
zowała Je I przekazała jako „me-
mento" w teren, co najważ-

i szybkim. Słabo wyszkoleni są ; niej,ze. żeby wyegzekwowała rea- 
w Europie gracze obrotowi. Od- ! allzację tych nap awd? prostych 
_ę-_-i—— ee* kawlwn Afł Irnava   ... _ _ — .i.ni chodzą oni za bardzo od kosza 
w momencie rontu. nie walczą 
w ogóle o zajęcie dogodnej po-
zycji strzałowej.

Za najlepszego środkowego 
uważam Skerlka (CSR), gra. on 
niesłychanie prosto — dośtaje 
piłkę, obraca się i strzela, o to 
właśnie chodzi przy grze środ­
kowych. Z drożyn, najbardziej 
cenię zeopoły ZSRR i CSR; cho­
ciaż takie 1 ieh aawodnicy, jak

spraw, a których zapomnieliśmy
w ferworm wszelkiego rodzaju 
rozgrywek.

W każdym razie er. którzy oso­
biście słyszeli słowa p. Mc Grego 
ra. są na pewno przekonani, że 
nawet najlepsi zawodnicy muszą 
Stale; - sumiennie ćwiczyć podsta. 
wy koszykówki. Jest to jedyne 'I 
Jakże prosta droga de sukcesów.

Jmj Grójecki
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